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Wiosną 1940 r. sowieckie NKWD 
zamordowało ponad 22 000 polskich 
obywateli wziętych do niewoli po wspólnej 
niemiecko-sowieckiej inwazji na Polskę 
w 1939 roku. Ofiarami padli przede 
wszystkim funkcjonariusze Wojska 
Polskiego i policji, ale także lekarze, 
naukowcy, inżynierowie, prawnicy, 
nauczyciele, duchowni, pisarze i 
urzędnicy. Zostali straceni strzałami w tył 
głowy i pochowani w masowych grobach 
w Puszczy Katyńskiej koło Smoleńska, 
a także w innych miejscach takich jak 
Miednoje, Charków i Bykownia.
Katyń był nie tylko zbrodnią wojenną, ale 
celową próbą unicestwienia przywódców 
państwa polskiego. Historycy oceniają, 
że wśród zabitych była prawie połowa 
przedwojennego korpusu oficerskiego i 
ponad czwarta część wszystkich Polaków 
z wyższym wykształceniem, pozbawiając 
kraj pokolenia, które mogło ukształtować 
jego powojenną przyszłość.
Przez całą epokę komunistyczną 
prawda o Katyniu była cenzurowana w 
Polsce, a ci, którzy otwarcie mówili o 
odpowiedzialności sowieckiej ryzykowali 
represje. Dopiero w 1990 r. sowieckie 
przywództwo oficjalnie przyznało, że 
NKWD dokonało zabójstw, przyznając się 
do przestępstwa.
Dziś Katyń jest symbolem cierpienia 
Polski pod totalitaryzmem sowieckim. To 
również przypomnienie, jak można tłumić 
oraz manipulować prawdą historyczną. 

HOME CARE AGENCY 

Jeśli jesteś empatyczną osobą i praca ze starszymi ludźmi
jest Twoją pasją, dzwoń do nas!
Zawsze znajdzie się dla Ciebie miejsce w naszym zespole.

(860) 826-2990
 www.polishcaregivers.com
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26 kwietnia w kościele św. Michała w Derby ks. Marek Sobczak odprawił Msze 
św. dziękczynną z okazji 45. lat kapłaństwa. Na zdjęciu pośrodku ks. Marek 
podczas sprawowania najświętszej ofiary.

Z okazji Jubileuszu 45-lecia Święceń Kapłańskich życzymy Ci drogi Księże 
radości z każdego dnia kapłańskiej służby, Bożego Błogosławieństwa i 
obfitości darów Ducha Świętego, niech dobry Bóg obdarza Cię zdrowiem 
i pokojem, a Matka Boża ma w swojej opiece i wyprasza potrzebne łaski, 
abyś dalej z odwagą i miłością do Boga i drugiego człowieka pełnił Swą 
służbę kapłańską.

Dziękujemy Ci drogi Jubilacie za otwartość, życzliwość, uśmiech oraz 
głoszone do nas Słowo Boże.

W ten szczególny dzień, w którym przed 45 laty sam Bóg uczynił Cię swoim 
sługą otaczamy Cię modlitwą i dziękujemy Bogu za obecność wśród nas.

Redakcja Dwutygodnika Polonia

Kwiaciarnia
BASIA’S FLOWER 
STUDIO 
33 Charles St 
New Britain CT 06051
Na granicy 
New Britain i Newington

 basiasflowerstudio@yahoo.com

(860) 978-4447 
(860) 594-4032

JUBILEUSZ  
KS. MARKA SOBCZAKA CM. 
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Konstytucja 3 Maja  -  
1791 rok
Była pierwszą konstytucją w nowożytnej 
Europie i drugą -po amerykańskiej- na 
świecie. Konstytucja 3 Maja roku 1791 
przekształcała Rzeczpospolitą Obojga 
Narodów w monarchię konstytucyjną. 
Wyrazicielem suwerennej woli narodu 
miał być dwuizbowy Sejm.

Idee zawarte w dokumencie 
kształtowały się podczas dyskusji 
stronnictw postępowych na 
Sejmie Wielkim (1788-1792). Do 
najważniejszego grona współautorów 
należała jednak ścisła grupa kilku 
osób, wśród których znajdowali 
się między innymi król Stanisław 
August Poniatowski, Ignacy Potocki, 
Hugo Kołłątaj i Adam Stanisław 
Krasiński. Konstytucja 3 maja została 
ustanowiona ustawą rządową przyjętą 
przez Sejm Czteroletni.

Konstytucja wprowadzała trójpodział 
władzy na ustawodawczą, wykonawczą 
i sądowniczą, ograniczała immunitety 
prawne oraz przywileje szlachty 
zagrodowej, co miało na celu 
zapobieżenie możliwości przekupstwa 
biednego szlachcica przez agentów 
obcego państwa.

Najważniejsze postanowienia 
Konstytucji 3 maja to również 
zniesienie liberum veto, uznanie 
chłopów za część narodu, ograniczenie 
roli Senatu, zniesienie wolnej elekcji, 
wprowadzenie dziedziczności tronu, 
ograniczenie odrębności Korony i 

Wielkiego Księstwa Litewskiego.

Konstytucja 3 Maja gruntownie 
odrodziła polskie państwo od strony 
ustrojowej i przekonała Polaków, 
że w ich spuściźnie ustrojowej były 
elementy, które mogły posłużyć jako 
budulec nowej, odrodzonej ustawy 
zasadniczej.

Jednak przeciwnicy reform w 
Rzeczpospolitej nie próżnowali. W dniu 
27 kwietnia 1792 r. w Petersburgu 
przyjęli ułożony przez generała 
Wasilija Stiepanowicza Popowa akt 
konfederacji przeciwko zmianom a 14 
maja 1792 w niewielkim miasteczku 
Targowica zawiązali oni konfederację 
w celu obalenia nowych reform. Był 
to spisek magnacki wymierzony w 
Konstytucję 3 maja i reformy Sejmu 
Wielkiego. Przywódcy (Szczęsny 
Potocki, Ksawery Branicki, Seweryn 
Rzewuski) przy wsparciu carycy 
Katarzyny II doprowadzili do rosyjskiej 
interwencji, wojny z Rosją i w efekcie II 
rozbioru Polski.

3 maja to również święto 
Najświętszej Maryi Panny 
Królowej Polski
Kult Maryi jako Najświętszej Maryi 
Panny Królowej Polski wyróżnia 
Kościół katolicki spośród innych 
wyznań chrześcijańskich w Polsce. 
Kult ma charakter ogólny i występuje 
w Polsce oraz w polskich parafiach przy 
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A & M Chiropractic, LLC

- Dyskopatii
- Bóli głowy
- Rwy kulszowej
- Zapalenia mięśni i stawów
- Urazów powypadkowych
- Urazów w pracy (Worker’s compensation)
- Kontuzji i urazów sportowych
- Wad postawy u dzieci 
- Bóli kręgosłupa w czasie ciąży 

Leczenie Nieinwazyjne

860 - 398 - 5420

Dr. Anita  
& Dr. Maciek 
Kolodziejczak

160 West Street, Ste C
Cromwell, CT 06416
www.amchiro.com

Lekarze wraz z personelem mówią w języku polskim
Akceptujemy większość ubezpieczeń medycznych  

jak również oferujemy dogodny plan płatności

Bezpłatna 
konsultacja

skupiskach polonijnych. Tytuł 
NMP Królowej Polski mówi 
o obecności NMP w historii 
polskiego narodu. Tytuł Matki 
Bożej jako Królowej Polski 
sięga drugiej połowy XVI 
wieku.

W tym roku przypada 370. 
rocznica Ślubów Lwowskich 
króla Jana Kazimierza. 1 
kwietnia 1656 r. polski władca 
przed obrazem Matki Bożej Łaskawej 
w katedrze we Lwowie obrał Maryję za 
królową swoich państw, a Królestwo 
Polskie polecił jej szczególnej obronie.

Po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości w 1918 r. Episkopat 
Polski zwrócił się do Stolicy Apostolskiej 
o wprowadzenie święta dla Polski pod 
wezwaniem Królowej Polski. Biskupi 
zaproponowali papieżowi 3 maja, by 
podkreślić nierozerwalną łączność 
tego święta z Sejmem Czteroletnim, 
zwłaszcza z uchwaloną 3 maja 1791 r. 
pierwszą polską konstytucją.

Po II wojnie światowej w 1945 r. polscy 
biskupi pod przewodnictwem kard. 
Augusta Hlonda odnowili na Jasnej 
Górze akt poświęcenia się i oddania 
Bożej Matce. Ponowiono wówczas śluby 
złożone przez króla Jana Kazimierza. 
Po raz kolejny oddano się pod opiekę 
Najświętszej Maryi w czasie wielkiej 
nowenny będącej przygotowaniem do 
tysięcznej rocznicy chrztu Polski.

Episkopat Polski 26 sierpnia 1956 
r. dokonał aktu odnowienia ślubów 

jasnogórskich. Uwięzionego wówczas 
przez władze PRL prymasa Polski 
symbolizował pusty tron i wiązanka 
biało-czerwonych kwiatów. 5 maja 
1957 r. wszystkie diecezje i parafie 
Kościoła katolickiego w kraju oddały 
się pod opiekę Maryi.

W 1962 r. papież Jan XXIII ogłosił 
Maryję Królową Polski główną 
patronką kraju i Niebieską Opiekunką 
polskiego narodu. 

Matka Boża Królowa Polski jest główną 
patronką archidiecezji częstochowskiej 
i przemyskiej, była też patronką 
archidiecezji lwowskiej.

Zgodnie z tradycją centralne tegoroczne 
uroczystości kościelne odbędą się 
na Jasnej Górze. Mszy z udziałem 
Konferencji Episkopatu Polski o godz. 
11 będzie przewodniczył abp Tadeusz 
Wojda. Z kolei wieczorem o godz. 19. 
mszę w bazylice odprawi metropolita 
częstochowski abp Wacław Depo. 
Poprzedzi ją procesja eucharystyczna 
o godz. 18.30.

opr.KK
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gotowości do dialogu mimo ostrożnego 
podejścia do akcesji.

Decyzja w sprawie pożyczki 
pozwala na realne odblokowanie 
pomocy finansowej dla Ukrainy 
już w najbliższych miesiącach. 
Jednocześnie brak poparcia dla 
szybkiej akcesji pokazuje, że Magyar 
nie zamierza całkowicie odchodzić od 
dotychczasowej linii Budapesztu w 
relacjach z Kijowem.

USA mogą przenieść 
żołnierzy z zachodu 
Europy do Polski. 

Korea Płn. testowała 
nową broń

Mark Rutte rozmawiał z Donaldem 
Trumpem, USA mają rozważać 
przenoszenie żołnierzy na wschód 
Europy

Donald Trump po rozmowie z 
sekretarzem generalnym NATO 
krytykuje sojuszników

Po dwugodzinnej rozmowie w Białym 
Domu z sekretarzem generalnym 
NATO Donald Trump we wpisie Truth 
Social skrytykował sojuszników 
pisząc: „NATO nie było przy nas, 
gdy ich potrzebowaliśmy i nie będzie 
przy nas, jeśli znowu będziemy ich 
potrzebować. Pamiętajcie o Grenlandii, 
tym ogromnym, źle zarządzanym 
kawałku lodu”.

Mark Rutte przyznał po rozmowie z 
Trumpem, że amerykański prezydent 
jest rozczarowany niektórymi 
sojusznikami z NATO i ich postawą 
w czasie wojny USA i Izraela z 
Iranem. Rutte w rozmowie z CNN 
unikał odpowiedzi na pytanie, czy 
Trump mówił mu, że zamierza 
podjąć próbę wyprowadzenia USA z 
Sojuszu. – Cóż, tak jak powiedziałem, 
jest rozczarowanie, to jasne, ale 
jednocześnie słuchał uważnie moich 
argumentów na temat tego, co się 
dzieje - stwierdził dopytywany o to 
przez dziennikarza CNN.

Przed spotkaniem Trumpa z Ruttem 
rzeczniczka Białego Domu nie 
wykluczyła, że temat wyjścia USA 
z NATO może zostać poruszony w 
trakcie rozmowy. Mówiła też, że 
państwa NATO „odwróciły się plecami 
do Amerykanów”, którzy finansują ich 

Kraj UE rozważa 
referendum ws. 
wyjścia z NATO. 

„Obiecaliśmy 
narodowi“

Zoran Stevanović, przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Słowenii, 
przedstawił swoje plany dotyczące 
zorganizowania w kraju referendum w 
sprawie opuszczenia NATO.

13 kwietnia w wywiadzie dla radia 
RTV Slovenija polityk przekazał, że 
„Słowenia musi prowadzić swoją 
politykę niezależnie i suwerennie”. 
– Jesteśmy zdecydowanie przeciwni 
ingerencji w zagraniczne spory 
wojskowe i dyplomatyczne, ponieważ 
Słowenia nigdy na tym nie korzysta. 
Obiecaliśmy narodowi referendum 
w sprawie wystąpienia z NATO i 
przeprowadzimy je – zapowiedział. 
Zapewnił jednocześnie, że „nie 
ma poglądów prorosyjskich, tylko 
prosłoweńskie”.

W ostatnim czasie w podobnym tonie 
wypowiedział się prezydent Stanów 
Zjednoczonych. Donald Trump 
stwierdził, że rozważa wyjście USA z 
NATO po tym, jak państwa sojusznicze 
nie dołączyły do wojny z Iranem. – 
Nie ma sensu tego rozważać. Nigdy 
nie dałem się przekonać NATO (...). 
Zawsze wiedziałem, że to papierowy 
tygrys, i Putin też o tym wie, nawiasem 
mówiąc – stwierdził polityk, cytowany 
przez „Time”.

Lider partii Resni.ca wypowiedział 
się także na temat ewentualnego 
opuszczenia UE i WHO przez Słowenię. 
Jego zdaniem społeczeństwo nie 
przyjęłoby przychylnie referendum w 
sprawie opuszczenie UE. – Czerpiemy 
znacznie więcej korzyści z UE niż z 
jej braku – uznał. Dodał również, 
że „Lublana musi odzyskać pozycję 
głównego ośrodka decyzyjnego 
Słowenii, a nie Brukseli”. Stevanović 
zwrócił też uwagę, że opuszczenie 
WHO było jedną z obietnic jego partii 
i przypomniał, że zamierza zrealizować 
wszystkie wcześniejsze postulaty, 
również ten dotyczący wyjścia z 
organizacji.

Przypomnijmy, Stevanović na 
początku kwietnia objął stanowisko 
przewodniczącego izby niższej 
słoweńskiego parlamentu. Podczas 
jednego z wystąpień zapowiadał, że 
„chce budować mosty, aby dobrze 
współpracować ze wszystkimi krajami, 
niezależnie od muru wzniesionego 
między Zachodem a Wschodem”. – 
Dlatego planuję wkrótce odwiedzić 
Moskwę – zapowiedział.

Nowy premier 
Węgier zaskoczył. 

Kurs wobec Ukrainy 
prawie identyczny jak 

za Orbana
Nowy premier Węgier zaskoczył. Kurs 

wobec Ukrainy prawie identyczny jak 
za Orbana

W Budapeszcie po wyborach 
parlamentarnych doszło do znaczącej 
zmiany na szczycie władzy. Peter 
Magyar, lider partii Tisza, który 
12 kwietnia odniósł zdecydowane 
zwycięstwo, został nowym premierem 
Węgier. Na konferencji prasowej 13 
kwietnia przedstawił zaskakujące 
stanowisko swojego rządu wobec 
Ukrainy.

Viktor Orban przez lata blokował 
unijne inicjatywy pomocowe dla 
Kijowa. Jako premier konsekwentnie 
wetował decyzje Brukseli. Teraz Magyar 
sygnalizuje odmienne podejście w 
jednej kluczowej sprawie.

Jak podaje agencja Bloomberg, nowy 
premier nie będzie stał na drodze do 
uruchomienia pożyczki dla Ukrainy w 
wysokości 90 mld euro.

— Osobiście zgadzam się, że Węgry 
powinny skorzystać z opt-out. Węgry są 
w bardzo trudnej sytuacji finansowej 
— powiedział Magyar. Podkreślił, 
że decyzja o pożyczce zapadła już w 
grudniu w Brukseli bez udziału Węgier 
i nie widzi potrzeby, by wracać do tej 
sprawy. Węgry nie wyłożą ani euro, ale 
nie zablokują pomocy dla pozostałych 
krajów UE.

Druga ważna deklaracja dotyczy 
akcesji Ukrainy do Unii. — Z góry mogę 
powiedzieć, że tego nie popieramy. 
Absolutnie absurdalne, że kraj w 
stanie wojny miałby zostać przyjęty do 
Unii Europejskiej — stwierdził Magyar. 
Wszystkie kraje kandydujące muszą 
przejść przez tę samą procedurę — 
dodał.

Nowy premier Węgier zaskoczył. Kurs 
wobec Ukrainy prawie identyczny jak 
za Orbana

Partia Tisza zapowiadała już w 
programie wyborczym, że kwestię 
członkostwa Ukrainy w UE poddana 
pod ogólnokrajowe, wiążące 
referendum. Magyar powtórzył tę 
zapowiedź. — Jeśli dojdzie do rozmów 
akcesyjnych, to Węgry przeprowadzą 
referendum — ale moim zdaniem to 
nie stanie się w ciągu najbliższych 10 
lat — powiedział.

Magyar podkreślił jednocześnie, że 
nikt nie powinien dyktować Ukrainie 
warunków pokoju. Zapowiedział, że 
planuje spotkać się z Wołodymyrem 
Zełenskim, by poprawić relacje między 
Budapesztem a Kijowem. To sygnał 

Ze Świata

obronę.

„Wall Street Journal” pisze, że Biały 
Dom rozważa przesunięcia żołnierzy 
amerykańskich stacjonujących w 
Europie, co miałoby być formą kary dla 
tych sojuszników USA z NATO, którzy 
nie wykazali wystarczającego wsparcia 
dla Stanów Zjednoczonych w czasie 
wojny z Iranem. Amerykańscy żołnierze 
stacjonujący na Zachodzie – m.in. w 
Hiszpanii czy Niemczech – mogliby 
zostać przerzuceni do państw, które 
USA oceniają jako bardziej przyjazne. 
W tym kontekście wymieniana jest 
m.in. Polska, a także Rumunia, Litwa 
i Grecja.

Opisywany przez amerykański 
dziennik plan przewiduje również 
zamknięcie amerykańskich baz 
w co najmniej jednym państwie 
zachodniej Europy. „WSJ” 
przypomina, że Hiszpania, która nie 
pozwoliła amerykańskim samolotom 
uczestniczącym w działaniach 
przeciwko Iranowi wykorzystywać 
swojej przestrzeni powietrznej jest 
jednocześnie jedynym państwem 
Sojuszu Północnoatlantyckiego, który 
nie wyraził gotowości przeznaczania 
na obronność 5 proc. PKB.

Plany dotyczące relokacji 
amerykańskich żołnierzy w Europie 
mają nadal znajdować się we wczesnej 
fazie, ale cieszą się poparciem 
części wysokiej rangi przedstawicieli 
administracji USA. „WSJ” zwraca 
przy tym uwagę, że przerzucenie 
amerykańskich żołnierzy na wschód 
Europy może zostać potraktowane 
jako prowokacyjny ruch przez Rosję, 
ponieważ tym samym amerykańscy 
żołnierze znajdą się bliżej jej granic.

W Europie – jak pisze amerykański 
dziennik – stacjonuje obecnie ok. 84 
tysięcy żołnierzy USA.

Dzień po poinformowaniu przez armię 
Korei Południowej o dwukrotnym 
wystrzeleniu przez Koreę Północną 
pocisków balistycznych z rejonu 
Wonsan w stronę Morza Wschodniego, 
Pjongjang poinformował o teście 
„taktycznego pocisku balistycznego 
uzbrojonego w głowicę kasetową”.

Północnokoreańska agencja KCNA 
podaje, że testowany pocisk może 
„obrócić w pył” każdy cel. Test miał 
wykazać, że obszar oddziaływania 
pocisku uzbrojonego w głowicę 
kasetową to 6,5 do 7 hektarów.

W ciągu ostatnich dwóch dni – jak 
wynika z informacji przekazywanych 
przez południowokoreańską armię 
- Korea Północna przeprowadziła 
co najmniej trzy testy rakietowe, 
w tym jeden – 7 kwietnia – był 
prawdopodobnie nieudany (pocisk 
zniknął z radarów wkrótce po tym, jak 
został wystrzelony).

Agencja Yonhap podaje, że testowana 
przez Koreę Północną rakieta 
uzbrojona w głowicę kasetową to 
prawdopodobnie pocisk z rodziny 
rakiet KN-23 (odpowiednik rosyjskiego 
Iskandera).

KCNA poinformowała też o 
przetestowaniu „mobilnego systemu 
przeciwlotniczego krótkiego zasięgu”. 
Nie ma informacji, by testy obserwował 
osobiście przywódca Korei Północnej 
Kim Dzong Un. Kim w żaden sposób 
ich też nie skomentował.

Źródło: PAP, WP tech, Rzeczpospolita, 
Fakt, Wprost

Andrzej Więciorkowski
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EMCWF oraz amerykański GFS są 
ze sobą zgodne, że tegoroczne lato 
w Polsce może należeć do jednych z 
najcieplejszych. Jak informują eksperci 
z portalu TwojaPogoda.pl, również 
rosyjscy meteorolodzy przygotowali 
prognozę pogody dla naszego kraju. 
Sprawdź, co przewidują.

Europejski model EMCWF oraz 
amerykański GFS są zgodne, że 
tegoroczne lato będzie wyjątkowo 
gorące. Podobny scenariusz 
przewiduje rosyjski Gidrometcentr 
- tamtejsi meteorolodzy ostrzegają 
przed wyjątkowymi upałami, jakie 
dotkną nas w tym roku. Prognozują, 
że w naszym kraju pierwsze fale 
upałów pojawią się już w czerwcu, 
a istnieje również możliwość pobicia 
rekordów temperaturowych. Średnia 
temperatura ma być wyższa o ok. 1-2 
stopnie niż wieloletnia norma.

Według rosyjskiej prognozy, w czasie 
tegorocznego lata temperatura w 
naszym kraju przeważnie będzie 
wynosić około 25-28 stopni, jednak 
bardzo często przekroczy również 30 
stopni. Długie fale upałów przeplatać 
będą się z ochłodzeniami - termometry 
będą wtedy wskazywać wartości 
niższe nawet o 5-7 stopni wraz z 
opadami deszczu. Taki scenariusz 
w największym stopniu dotknie 
wschodnią oraz środkową część kraju.

Rosyjskie służby meteorologiczne 
sygnalizują, że w lipcu i sierpniu na 
wschodzie Europy może dojść do 
wyraźnego nasilenia opadów, które 
będą miały bardziej gwałtowny i 
intensywny charakter niż zwykle. W 
praktyce oznacza to większe ryzyko 
występowania lokalnych burz z 
ulewnym deszczem w Polsce i Ukrainie. 
Takie zjawiska mogą prowadzić 
do podtopień oraz do szybkich i 
niebezpiecznych wzrostów poziomu 
wód w rzekach i mniejszych ciekach, 
co zwiększa ryzyko tzw. powodzi 
błyskawicznych.

Meteorolodzy ostrzegają przed 
nadchodzącymi falami upałów, które 
będą przerywane ochłodzeniami z 
deszczem, co szczególnie dotknie 
wschodnią i środkową Polskę.

Prezes NBP mówi  
o złocie. „Dementuję 

stanowczo“

Prof. Adam Glapiński mówi o rezerwach 
złota

Dementuję stanowczo. Polska nie 
zamierza ani uszczuplać rezerw 
dewizowych - w tym złota - ani się 
pozbywać części, ani całości tych 
rezerw - powiedział w czwartek prof. 
Adam Glapiński. Prezes NBP dodał, 

że w ostatnim czasie zakupiono 
dodatkowe 10 ton złota.

Prezes Narodowego Banku Polskiego 
Adam Glapiński zabrał głos po 
kwietniowej decyzji Rady Polityki 
Pieniężnej, która postanowiła 
pozostawić stopy procentowe na 
niezmiennym poziomie. Glapiński 
wyjaśnił, że polskie rezerwy złota w 
ostatnim czasie wzrosły do 580 ton, 
co oznacza, że NBP dokupił 10 ton 
kruszcu. Na koniec lutego w rezerwach 
NBP znajdowało się 570 ton złota. 
Wcześniej prezes NBP zapowiadał, że 
optymalne byłoby 700 ton.

Następnie prof. Glapiński nawiązał 
do Turcji, która w wyniku wojny na 
Bliskim Wschodzie została „znienacka, 
gwałtownie i bardzo boleśnie dotknięta. 
To jest kraj NATO, kraj europejski, 
który m.in. musiał sprzedać szybko 
70 ton złota“. Złoto wyprzedała także 
Rosja.

W tym kontekście szef NBP wspomniał 
o „nieodpowiedzialnych wypowiedziach 
polityków i niektórych ekonomistów 
oraz znaczących osób w Polsce, o 
rzekomym przymierzaniu się Polski 
do wyprzedaży części czy wszystkich 
rezerw złota“. Te doniesienia, zdaniem 
Glapińskiego, „spowodowały takie 
gwałtowne tąpnięcie cen złota na 
świecie“.

Dementuję stanowczo. Polska 
nie zamierza ani uszczuplać 
rezerw dewizowych, w tym złota, 
ani się pozbywać ani części, ani 
całości tych rezerw. To byłoby 
nieodpowiedzialnością. Pojawiły się też 
wypowiedzi, że nasze rezerwy walutowe 
są rzekomo za duże, nieproporcjonalnie 
duże i należy część z nich przeznaczyć 
na inne cele - mówił szef NBP.

Glapiński dodał, że politycy zawsze 
mają pomysły, jak wydać pieniądze, 
gdy pojawiają się o nich informacje w 
przestrzeni publicznej. - Nasze rezerwy 
nie są za duże. Według wszystkich 
kryteriów, sprawdziliśmy to stanowczo 
w międzynarodowym funduszu i w 
innych instytucjach, nasze rezerwy 
złota są dokładnie takie mniej więcej, 
jak powinny być - kontynuował prezes 
NBP.

Wyprzedaż złota nie powinna mieć 
miejsca ze względu na „naszą sytuację 
geopolityczną i położenie na mapie“. Tu 
prof. Glapiński nawiązał do wschodniej 
granicy z Obwodem Królewieckim oraz 
Białorusią.

- Sytuacja jest płynna, zmienia się 
układ decyzyjny w NATO itd. Nasze 
rezerwy - mówię to w swoim imieniu 
- powinny być dużo większe, niż są. 
W żadnym wypadku nie są za duże. 
Nie jesteśmy Portugalią, Szwajcarią, 
Belgią. Jesteśmy flankowym, 
granicznym krajem z obszarem 
niebezpiecznym - argumentował.

Prezes NBP ocenił też, że złoto nie 
będzie sprowadzane z zagranicznych 
skarbców do Polski, co byłoby 
absurdalne. - Zdrowy rozsądek, nie 
wymagający wielkiego intelektu, mówi, 
że w sytuacji Polski złoto powinno być 
gromadzone jako ta ostateczna ważna 
rezerwa w kilku lokalizacjach. A dwie 
najważniejsze i najbezpieczniejsze, 
to: Nowy Jork i Londyn. I tak zarząd 
zdecydował. 1/3 w Nowym Jorku i 1/3 
w Londynie, 1/3 w Polsce -podsumował 
prof. Glapiński.

Źródło: PAP, Money.pl, Planeta.pl, 
Fakt, Wprost

Andrzej Więciorkowski

popularnych europejskich miast. 
Sprawdzamy najciekawsze kierunki i 
konkretne daty, które mogą zniknąć w 
ciągu kilku dni.

Choć do majówki zostało jeszcze trochę 
czasu, najlepsze ceny zwykle pojawiają 
się z wyprzedzeniem. Tym razem tanie 
linie lotnicze, takie jak Ryanair i Wizz 
Air, przygotowały wyjątkowo atrakcyjną 
pulę biletów z kilku polskich miast. 
Wśród kierunków dominują południe 
Europy oraz krótkie city breaki.

Największym zainteresowaniem cieszą 
się połączenia do Włoch. Z Łodzi do 
Mediolanu Bergamo polecimy już 
od 132 zł (3-6 maja), a z Katowic za 
niewiele więcej — 142 zł (2-6 maja). 
To jedne z najtańszych opcji na długi 
weekend majowy.

Wrocław również oferuje szeroki 
wybór:
- Sofia (2-5 maja) - 160 zł
- Wenecja Treviso (3-6 maja) - 180 zł
- Marsylia (2-5 maja) - 191 zł

To idealne kierunki zarówno na 
zwiedzanie, jak i krótki odpoczynek w 
cieplejszym klimacie.

City break za grosze — Skandynawia i 
stolice Europy

Dla osób szukających krótkich 
wyjazdów świetną opcją są tanie loty 
do europejskich stolic. Z Gdańska 
do Kopenhagi polecimy za 132 zł 
(2-5 maja), a z Warszawy Modlina 
do Bratysławy również za 132 zł (2-6 
maja).

Ciekawie wygląda także oferta z 
Warszawy:
- Bukareszt Baneasa (28.04-6.05) - 
198 zł
- Bergen (29.04-6.05) - 198 zł
- Brindisi (5-7 maja) - 158 zł

To propozycje zarówno na dłuższy 
urlop, jak i klasyczny city break.

Nie tylko największe lotniska oferują 
okazje. Z Krakowa do Budapesztu 
polecimy za 198 zł (4-6 maja), a z 
Poznania do Londynu Luton za 168 zł 
(28.04-6.05). Wszystkie wymienione 
ceny dotyczą tanich linii i obejmują 
loty w obie strony. Warto jednak 
pamiętać, że najtańsze taryfy zwykle 
nie zawierają bagażu rejestrowanego.

Tanie bilety na majówkę sprzedają 
się bardzo szybko, zwłaszcza na 
popularnych trasach do Włoch i 
Francji. Jeśli planujemy wyjazd, 
decyzję lepiej podjąć od razu. Ceny 
potrafią bowiem wzrosnąć nawet w 
ciągu kilku godzin.

Rosjanie ostrzegają 
Polaków. Tegoroczne 
lato zapamiętamy na 

długo

Pogoda lato 2026

Europejski model prognostyczny 

TVN Media 
powiedział „nie”, 
cisza ws. Kanału 

Zero TV. Zapytano 
szeregowych 
dziennikarzy

Krzysztof Stanowski przekonywał, że 
maksymalnie o dwa miesiące opóźni 
się start Kanału Zero TV, a tymczasem 
nie ma żadnych nowych wieści w 
tej sprawie. KRRiT wyjaśniła co z 
potencjalną utratą koncesji.

Logo TVN i Krzysztof Stanowski

Kanał Zero TV miał wystartować 1 
lutego. Pod koniec stycznia Krzysztof 
Stanowski wyjaśnił jednak, że 
„zostanie on opóźniony o miesiąc, być 
może o dwa”. Powodem była deklaracja 
brokera reklamowego TVN Media, 
który w ostatniej chwili zdecydował 
wbrew wcześniejszym zapewnieniom, 
że nie podpisze umowy. Wirtualne 
Media ustaliły, że wśród szeregowych 
dziennikarzy nie razie nie mówi się, co 
z powstaniem telewizji.

– Zgodnie z ustawą o radiofonii 
i telewizji za trwałe zaprzestanie 
nadawania uważa się fakt 
nierozpowszechniania programu przez 
trzy kolejno następujące po sobie 
miesiące. Wówczas możemy mówić 
o przesłankach do ewentualnego 
cofnięcia koncesji. W przypadku 
Kanału Zero TV taka sytuacja obecnie 
nie występuje – skomentowała rzecznik 
Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji 
Anna Ostrowska.

Według nieoficjalnych informacji TVN 
Media chciał sprzedawać czas antenowy 
nie tylko w telewizji, ale także w Kanale 
Zero na YouTube. Na takie rozwiązanie 
miał nie zgodzić się Stanowski. Nie 
wiadomo, jak wyglądają efekty rozmów 
z Polsat Media. Stanowski w połowie 
lutego podczas sesji pytań i odpowiedzi 
wyjaśniał jednemu z widzów, czy „bez 
telewizji projekt Kanału Zero upadnie” 
i co w takim wypadku ze sponsorami.

– Jak się boicie o naszą przyszłość 
finansową, to was całkowicie 
uspokajam, gdyż telewizja w naszym 
biznesplanie na ten rok była takim 
bonusem, nie niczym znaczącym, 
zresztą ona wystartuje. Tzn. 
zaplanowaliśmy z tej telewizji chyba ok. 
trzech, dwóch mln zł – nie pamiętam 
teraz dokładnie – w skali roku, że tyle 
nam ona przyniesie. To jest kilka proc. 
naszego rocznego budżetu, naszych 
przychodów, więc to jest bez wpływu 
na działalność Kanału Zero – mówił 
wówczas Stanowski.

Gdzie lecieć na 
majówkę 2026? Tanie 
loty do 200 zł w obie 

strony z polskich 
miast

Tanie latanie na majówkę 2026 
właśnie nabiera tempa. W systemach 
rezerwacyjnych pojawiły się bilety 
nawet za 132 zł w obie strony do 
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czas do zbioru. Zawsze pamiętam o 
jednej rzeczy: 
sałata nie lubi skrajności.
- zbyt mokro – gnije,
- zbyt sucho – gorzknieje i wybija w 
pędy.

Dlatego dbam o równowagę – 
umiarkowane podlewanie i przewiew 
między roślinami.

Groszek i bób – warzywa, 
które uczą cierpliwości
To rośliny, które od lat wysiewam 
wcześnie i nigdy tego nie żałuję. Dobrze 
znoszą chłód, a nawet go potrzebują, 
żeby się dobrze ukorzenić. Z mojej 
praktyki wynika jasno: im wcześniej 
je wysieję w rozsądnych warunkach, 
tym stabilniej rosną i lepiej plonują. 
Późniejszy wysiew często kończy się 
słabszym wzrostem – szczególnie gdy 
przychodzą cieplejsze i suchsze dni.

Dymka – prosty ruch, który daje szybki 
efekt

Cebula dymka: kiedy 
sadzić i jak pielęgnować, 
by mieć obfite zbiory?
Uprawa cebuli z dymki to najprostszy 
sposób na własne warzywa w ogrodzie. 
Te małe cebulki to niemal gwarancja 
sukcesu, ale kluczowy jest odpowiedni 
termin sadzenia. Sprawdź, kiedy 
najlepiej posadzić cebulę dymkę 
w gruncie, by cieszyć się później 
dorodnymi cebulami.

Co to jest cebula dymka?
Cebula dymka to po prostu mała cebula 
zwyczajna. Uprawa cebuli: cebulę 
można uprawiać z siewu do gruntu, z 
rozsady oraz z dymki. Uprawa cebuli 

W warzywniku nie chodzi o to, 
żeby zrobić jak najwięcej – 

tylko żeby zrobić to we właściwym 
momencie. Połowa kwietnia to 
właśnie taki punkt, w którym 
wszystko zaczyna mieć sens: 
gleba przestaje być zimna, wilgoć 
pozimowa jeszcze się utrzymuje, a 
rośliny mają szansę wystartować 
bez stresu. Z mojego doświadczenia 
wynika, że jeśli dobrze wykorzystam 
ten moment, reszta sezonu jest po 
prostu łatwiejsza.

Warzywa korzeniowe 
– spokojny start, który 
procentuje
Marchew, pietruszkę i buraki 
wysiewam bezpośrednio do gruntu i 
nie próbuję tego przyspieszać rozsadą. 
Te rośliny źle znoszą przesadzanie, 
a ich jakość w dużej mierze zależy 
od pierwszych tygodni wzrostu. Jeśli 
mają od początku stabilne warunki, 
rozwijają się równomiernie. Najwięcej 
uwagi poświęcam glebie:
- musi być spulchniona,
- bez grudek i świeżej materii 
organicznej,
- lekko wilgotna, ale nie ciężka.

Marchew i pietruszka kiełkują długo, 
więc im wcześniej je wysieję, tym 
większą mam kontrolę nad całym 
procesem.

Sałata – rozsada daje 
przewagę, której nie widać 
od razu
Sałatę traktuję trochę inaczej. Jeśli 
mam gotową rozsadę, sadzę ją do 
gruntu właśnie teraz. To jeden z 
najprostszych sposobów, żeby skrócić 

z dymki - cały cykl, trwa dwa lata – w 
pierwszym roku uzyskuje się z nasion 
małe cebulki – dymki, a w drugim 
sezonie dymkę sadzi się do gruntu, 
aby uzyskać dużą cebulę. Rzadko 
kiedy decydujemy się na samodzielną 
uprawę dymki z nasion. Znacznie 
częściej kupujemy już wyrośnięte, 
drobne cebulki (1-2 cm).

Co daje uprawa cebuli  
z dymki?
Uprawa cebuli z dymki ma niewątpliwie 
wiele zalet. Zbiory cebuli z dymki 
przypadają 4-6 tygodni wcześniej niż 
przy uprawie z siewu. Uzyskane w 
ten sposób cebule zwykle łatwiej się 
przechowują.

Uprawa cebuli z dymki uważana jest za 
łatwiejszą niż uprawa cebuli z siewu, 
ponieważ omijany jest najtrudniejszy 
etap w uprawie cebuli, który następuje 
po wschodach, gdy młode siewki cebuli 
często przegrywają walkę z chwastami 
lub chorobami.

Kiedy i jak sadzić cebulę 
dymkę do gruntu?
Cebulę dymkę sadzi się do gruntu 
wczesną wiosną (od końca marca do 
kwietnia) - dymka nie jest wrażliwa na 
kilkudniowe przymrozki. 

Najlepiej przygotować wcześniej rzędy, 
które ułatwią późniejszą pielęgnację 
– a w szczególności odchwaszczanie. 
Ziemia powinna być spulchniona, aby 
łatwo można było sadzić w niej cebulki 
– 2/3 cebuli powinno być schowane w 
ziemi.

Dymkę sadzimy co 8 cm, pamiętając, 
że w ciągu sezonu będą rosnąć i 
kilkukrotnie zwiększą swoją średnicę.

Cebula dymka dobrze rośnie na 
grządkach, na których wcześniej 
uprawiane były ogórki czy fasola 
szparagowa. Nie należy sadzić dymki 
na grządkach, na których wcześniej 
rosły buraki, ziemniaki, seler i 
marchew.

Uprawa cebuli z dymki - 
zabiegi pielęgnacyjne
Cebulę dymkę uprawia się w miejscach 
słonecznych. Gleba powinna być 
przepuszczalna i żyzna, o odczynie 
od obojętnego do lekko kwaśnego 
(najlepiej gdy pH wynosi 6,5-7,0 - jeśli 
jest za niskie, glebę trzeba zwapnować. 
Podłoże warto zasilić kompostem - 
można to zrobić tuż przed sadzeniem 
cebulek albo jesienią poprzedniego 
roku.

W pielęgnacji cebuli z dymki 
najważniejsze jest systematyczne 
odchwaszczanie grządek oraz 
wzruszanie gleby między rzędami. 
Chwasty warto usuwać wtedy, gdy są 
jeszcze niewielkie, tak aby podczas ich 
wyrywania nie uszkodzić wrażliwego 
systemu korzeniowego cebuli.

Cebula dymka nie wymaga częstego 
podlewania, ale w okresach suszy 
warto dbać o odpowiednią wilgotność 
podłoża i nawadniać.

Zbiory cebuli uprawianej  
z dymki
Zbiory cebuli z dymki przypadają 4-6 
tygodni wcześniej niż przy uprawie z 
siewu. Zbiór cebuli przeprowadzamy 
wtedy, kiedy szczypior załamie się w 
połowie cebul w warzywniku.

Co naprawdę decyduje  
o powodzeniu?
Z biegiem lat przestałam skupiać się 
na kalendarzu, a zaczęłam patrzeć na 
warunki. Sprawdzam:

- czy gleba nie jest już zimna i zbita,
- czy da się ją łatwo spulchnić,
- czy nie jest nadmiernie mokra.

Jeśli te trzy rzeczy się zgadzają, mogę 
działać bez obaw.

PORADNIK DLA KAŻDEGO w opr. Zofii Więciorkowskiej samo życie  
Ten moment w warzywniku jest kluczowy. 
Do połowy kwietnia robię to zawsze

To najlepszy moment na start warzywnika – dobrze przygotowana gleba i właściwy 
siew w połowie kwietnia decydują o jakości plonów przez cały sezon

 Silver Key Realty

Kupno i sprzedaż nieruchomości,
wynajem mieszkań w Stanie Connecticut

Tel. 203 906 2494

Anna Pruszko
Broker
REB. 0792186



POLONIA 7

POLONIA - wydanie 9,  1 maja 2026

np. na aukcjach internetowych 
czy za pomocą zhakowanych kont 
firmowych) oraz pranie brudnych 
pieniędzy (np. fałszowanie kart 
kredytowych, wykorzystywanie słupów 
do transakcji finansowych). Następnie 
eksperci do każdej z tych kategorii 
przypisali kraje, które są najbardziej 
znaczącym źródłem takiego rodzaju 
przestępczości oraz by uszeregowali 
te kraje pod kątem profesjonalizmu, 
umiejętności technicznych oraz 
wpływu miejscowych kryminalistów na 
światową cyberprzestępczość.

W rankingu ogólnym udało się 
zebrać wystarczającą liczbę danych, 
by sklasyfikować aż 97 krajów. 
Bezapelacyjnie największym źródłem 
światowej przestępczości jest Rosja. 
Zajęła 1. miejsce zdobywając 58,39 
punktów rankingu World Cybercrime 
Index (WCI Score). Ukraina zdobyła 
36,44 punkty, Chiny uzyskały 27,86 
pkt, USA przypadło ich 25,01, a 
Nigerii 21,28. Na kolejnych miejscach 
znalazły się Rumunia (14,83), Korea 
Północna (10,61), Wielka Brytania 
(9,01), Brazylia (8,93) oraz Indie 
(6,13). W niechlubnej statystyce 
Polska znalazła się na 16. pozycji z 
2,22 pkt. Oprócz 10 wymienionych 
wcześniej krajów wyprzedzają nas też 
Iran, Białoruś, Ghana, RPA, Mołdowa 
oraz Izrael. Zaraz za nami uplasowały 
się Niemcy, Holandia i Łotwa. 
Stawkę krajów, dla których udało się 
zdobyć wystarczającą ilość danych, 
zamykają zaś Azerbejdżan (0,13 pkt.), 
Dominikana, Luksemburg, Japonia, 
Mali, Syria, Gwinea-Bissau i Egipt 
(0,08 pkt.).

Już niewielka 
ilość żywności 

ultraprzetworzonej 
ma mierzalny wpływ 

na mózg
Nawet niewielkie zwiększenie dziennej 
dawki żywności ultraprzetworznej wiąże 
się z mierzalnym spadkiem zdolności 
do koncentracji uwagi. Nawet jeśli 
poza tym jemy zdrowo. Takie wnioski 
płyną z badań przeprowadzonych 
przez naukowców z australijskich 
Monash University i Deakin University 
oraz brazylijskiego Universidade de 
São Paulo. Wykazali oni, że żywność 
wysokoprzetworzona negatywnie 
wpływa na mózg, koncentrację i 
zwiększa ryzyko demencji.

Żywność ultraprzetworzona to 
wyrób przemysłowy składający 
się z rafinowanych składników i 
dodatków kosmetycznych, zawierający 
minimalną ilość prawdziwego jedzenia. 
Mowa o słodkich napojach, chipsach, 
gotowych daniach, przetworzonej 
wędlinie czy ultraprzetworzonym 
pieczywie. Nie jest ona definiowana 
przez pojedynczy składnik, ale przez 
stopień i charakter przetworzenia. W 
żywności ultraprzetworzonej dominują 
izolowane i modyfikowane przemysłowo 
składniki jak syrop glukozowo-
fruktozowy, izolaty białkowe, tłuszcze 

uwodornione czy maltodekstryna. 
Znajdziemy tam składniki nieużywane 
w kuchni domowej, na przykład 
emulgatory, aromaty, barwniki, 
wzmacniacze smaku, środki 
zagęszczające. Jest ona produkowana 
w trakcie zaawansowanych procesów 
technologicznych: hydrolizy, 
frakcjonowania, modyfikacji 
chemicznych czy enzymatycznych. 
Żywność ta zawiera taką kombinację 
cukrów, soli, tłuszczów i węglowodanów, 
by wpływać na układ nagrody w 
mózgu, by trudno było przestać ją jeść. 
Charakteryzuje ją pociągający smak, 
długi okres przydatności i gotowość do 
spożycia.

W Australii tego rodzaju produkty 
stanowią już około 42% całkowitego 
spożycia energii, w Wielkiej Brytanii 
i USA jest to już około 50%. Niestety, 
dla Polski nie dysponujemy takimi 
danymi. Nasz kraj, ze względu na brak 
danych, został wykluczony z dużych 
europejskich badań na temat spożycia 
żywności ultraprzetworzonej (Mertens 
et al., 2022).

Najnowszym badaniem objęto 2192 
australijskich dorosłych w wieku 
40–70 lat, którzy uczestniczyli w 
Healthy Brain Project. Żadna z 
osób nie miała demencji. Dieta 
uczestników była oceniana za pomocą 
kwestionariusza żywieniowego 
obejmującego 130 pozycji, a produkty 
klasyfikowano zgodnie z systemem 
Nova, który dzieli żywność według 
stopnia przetworzenia przemysłowego. 
Funkcje poznawcze mierzono za 
pomocą testów obejmujących zadania 
badające uwagę, pamięć i szybkość 
przetwarzania informacji. Ryzyko 
demencji szacowano za pomocą 
specjalistycznego narzędzia CAIDE, 
które uwzględnia między innymi wiek, 
wykształcenie, aktywność fizyczną, 
BMI oraz historię chorób sercowo-
naczyniowych.

Okazało się, że każdy wzrost spożycia 
żywności ultraprzetworzonej o 10% 
wiązał się ze spadkiem wyników w 
teście uwagi o 0,05 pkt. i ze wzrostem 
ryzyka demencji o 0,24 punktu. 
Zależności te utrzymywały się nawet 
po uwzględnieniu jakości diety, dla 
której punktem odniesienia była dieta 
śródziemnomorska. Oznacza to, że 
sam stopień przetworzenia żywności 
ogrywa rolę, niezależnie od samej 
diety. Te wspomniane 10% żywności 
ultraprzetworzonej to mniej więcej 
150 gramów dziennie, czyli tyle ile 
standardowa paczka chipsów. Innymi 
słowy, nawet tak niewielkie zmiany 
mają mierzalne konsekwencje dla 
mózgu.

A.Z.

regulacji lęku i stresu.

Jeśli chodzi o zachowanie i 
funkcje poznawcze, osoby pijące 
kawę wykazywały wyższy poziom 
impulsywności i reaktywności 
emocjonalnej w porównaniu z 
niepijącymi. Po dwutygodniowej 
abstynencji te wskaźniki wyraźnie 
się poprawiły. Z kolei niepijący kawy 
osiągali lepsze wyniki w testach 
pamięci. Interesujące jest to, że po 
powrocie do picia kawy – zarówno z 
kofeiną, jak i bez niej – spadał poziom 
odczuwanego stresu i depresji. Jednak 
tylko kofeina skutecznie redukowała 
lęk i psychiczne napięcie. Kawa 
bezkofeinowa z kolei poprawiała jakość 
snu, aktywność fizyczną i pamięć 
epizodyczną.

Kawa wyraźnie wpływała na układ 
odpornościowy. U regularnie pijących 
kawę stwierdzono niższy poziom białka 
CRP i wyższy poziom interleukiny 
IL-10. Po odstawieniu kawy poziom 
markerów zapalnych wzrastał, co 
sugeruje jej działanie przeciwzapalne.

Badanie po raz pierwszy tak 
kompleksowo opisuje wpływ kawy na oś 
mikrobiota–jelita–mózg. Jego autorzy 
podkreślają, że kawa – niezależnie od 
zawartości kofeiny – wpływa korzystnie 
na nastrój, zmniejsza stany zapalne i 
kształtuje mikrobiom w specyficzny 
sposób. Jednocześnie osoby 
niepijące kawy cechują się niższą 
impulsywnością, lepszą pamięcią i 
bardziej stabilnym mikrobiomem, co 
może wynikać z braku ekspozycji na 
substancję psychoaktywną, jaką jest 
kofeina.

Światowy indeks 
cyberprzestępczości 
pokazuje, które kraje 
stwarzają największe 

zagrożenie
Po trzech latach badań naukowcy 
z Uniwersytetu Oksfordzkiego i 
Uniwersytetu Nowej Południowej Walii 
stworzyli pierwszy „World Cybercrime 
Index”, w którym uszeregowali 
kraje pod kątem zagrożenia, jakie 
stwarzają miejscowi cyberprzestępcy. 
Okazuje się, że największym źródłem 
cyberprzestępczości na świecie jest 
Rosja, na drugie miejsce zestawienia 
trafiła Ukraina, na trzecim znalazły 
się Chiny, następnie USA, a po nich 
Nigeria.

Index opiera się na danych 
uzyskanych od 92 czołowych 
światowych ekspertów z całego świata, 
którzy specjalizują się w badaniu 
cyberprzestępczości. Ekspertów 
poproszono o przyjrzenie się pięciu 
rodzajom cyberprzestępczości. Były to: 
tworzenie produków i usług (np. pisanie 
szkodliwego kodu, udostępnianie 
botnetów, shakowanych systemów czy 
produkcja narzędzi hakerskich), ataki 
i wymuszenia (np. ataki typu DoS 
czy ransomware), kradzież danych i 
tożsamości (np. phishing, kradzieże 
kont bankowych czy kart bankowych), 
oszustwa internetowe (prowadzone 

Jak kawa wpływa na 
oś jelita-mózg?

Naukowcy z University College 
Cork postanowili dogłębnie zbadać 
mechanizmy stojące za pozytywnym 
wpływem kawy na oś jelita-mózg. 
Wyniki badań, opublikowane na 
łamach Nature Communications 
pokazują, w jaki sposób regularne picie 
kawy i kawy bezkofeinowej wpływa na 
mikrobiom jelit, a co za tym idzie, na 
nasze zachowanie oraz poziom stresu.

W badaniach wzięły udział 62 zdrowe 
dorosłe osoby w wieku 30–50 lat. 
Było wśród nich 31 regularnych 
konsumentów kawy (pijących od 
3 do 5 filiżanek dziennie) oraz 31 
osób, które kawy w ogóle nie piją. 
Na pierwszym etapie dokładnie 
porównano obie grupy ze sobą, a 
do dalszej części badań zaproszono 
jedynie kawoszy. Miłośnicy kawy na 
dwa tygodnie całkowicie zrezygnowali 
z jej picia, po czym ponownie zaczęli 
ją pić i przez kolejne trzy tygodnie byli 
badani. Połowa uczestników piła kawę 
z kofeiną, połowa kawę bezkofeinową. 
Przez cały czas trwania eksperymentu 
zbierano próbki kału, moczu i krwi 
oraz przeprowadzano testy poznawcze 
i kwestionariusze psychologiczne.

Jednym z kluczowych odkryć badania 
jest to, że regularne picie kawy wyraźnie 
wpływa na skład mikrobioty jelitowej – 
i to niezależnie od diety, która w obu 
grupach była porównywalna. U osób 
pijących kawę stwierdzono wyższy 
poziom bakterii Cryptobacterium 
curtum, Eggerthella sp. I Firmicutes, 
natomiast u niepijących kawy – wyższy 
poziom Velonella parvula, Velonella 
sp. I Haemophilus parainfluenzae. 
Porzucenie kawy skutkowało spadkiem 
liczby Cryptobacterium curtum.

Po ponownym włączeniu kawy do 
diety doszło do znaczących zmian 
w mikrobiomie – czasowo zmienił 
się poziom wszystkich szczepów 
bakterii – niezależnie od tego, czy 
była to kawa zawierająca kofeinę 
czy też nie. Dopiero po 21 dniach od 
ponownego wprowadzenie kawy doszło 
do znaczącego wzrostu liczby Velonella 
sp. Co interesujące, Velonella parvula 
znacząco wzrosły u pijących kawę 
bezkofeinową, ale nie w grupie pijącej 
kawę kofeinową.

Badanie wykazało również, że 
kawa obniża poziom kilku ważnych 
metabolitów jelitowych. U miłośników 
kawy stwierdzono zmniejszone stężenie 
substancji produkowanych przez 
bakterie jelitowe, które mogą wpływać 
na ochronę układu nerwowego 
i integralność bariery jelitowej. 
Obniżony był też poziom GABA – 
neuroprzekaźnika hamującego, 
odgrywającego kluczową rolę w 

Ciekawostki
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Węgry, Chiny, Iran, Japonię, 
Izrael, Rosję i do niedawna unijną 
Polskę. Oczywiście w tym gronie 
nie brak konfliktów, ale ich liderzy 
chociaż podejmują walkę obronną z 
globalistyczną, kołchozową zarazą 
próbując ocalić narodową, kulturową, 
a nawet religijną tkankę tożsamości, 
popadając niestety też w regionalne 
konflikty.

Trump i sytuacja  
w Ameryce
W sercu imperium, w Ameryce 
lewicowe siły “podstępu” sukcesywnie 
opanowały wiele dziedzin życia od 
kultury (Hollywood, wydawnictwa, 
rozrywka, media), poprzez edukację 
i sieć stowarzyszeń i organizacji, 
których celem jest pogarda dla 
dotychczasowej tradycyjnej Ameryki 
i dalsza anarchizacja społeczeństwa 
w kierunku rewolucyjnego rozwalenia 
Ameryki jaką znamy. Trump wygrał 
prezydenturę głosząc zatrzymanie tego 
pociągu donikąd i do tej pory wykonał 
kawał dobrej roboty zatrzymując 
nielegalną imigrację, czyniąc Amerykę 
największym producentem energii 
na świecie i podejmując działania, 
aby przywrócić miejsca pracy dla 
Amerykanów. Jednak jak wiemy, 
poślizgnął się jak dzieciak na 
izraelskiej skórce od banana, co może 
przynieść mu klęskę w nadchodzących 
wyborach midterms. Z drugiej strony 
nie zapominajmy, że USA mają swoje 
interesy jako supermocarstwo i ich 
adwersarzem są Chiny, połykające 
90% irańskiego eksportu ropy, dlatego 
Trump zainteresował się Iranem…

Tyle się na tym świecie dzieje, że 
można by pisać co godzina nie 

będąc w stanie objąć zachodzących 
wydarzeń. Mamy trzy czynne 
wojny, za drzwiami Ukraina, 
ta z Iranem w przeciekającej 
zamrażalce, podobnie jest z 
libańską, ale i w sferach pokoju 
(Chiny) nie ma spokoju. Wojna 
rosyjsko-ukraińska pozwoliła 
ośrodkom globalistycznym na 
zniwelowanie, ograniczenie 
rosyjskich wpływów w Syrii, Libii, 
Armenii i Iranie. Cóż dziwić się 
konfliktowi między lewicowymi 
globalistami, a konserwatystami 
(też podzielonymi na syjonistów i 
ortodoksów z America First) skoro 
islamscy szyici (Iran, Jemen), 
walczą z arabskimi sunnitami. 
Nie da się ukryć, że wiele z tych 
konfliktów związanych jest z 
mesjanistycznymi imperialnymi 
planami Izraela i niestety 
skutecznym wpływem izraelskiego 
lobby na politykę USA. Po drugiej 
stronie mamy irański mesjanizm 
12-tego ukrytego imama Mahdiego, 
który też ma powrócić, aby dać 
zwycięstwo swoim wiernym…

Kto walczy o panowanie 
nad Światem?
Jednak niewielu komentatorów 
zrozumiało, że świat raptownie 
się zmienia i właśnie Trump jest 
przysłowiowym piachem w szprychy 
starego globalistycznego systemu z City 
of London i jego międzynarodowych 
organizacji i przybudówek 
dążących do stworzenia światowego 
kołchozu/kibutzu i pogrążenia nas 
w orwellowskim “szczęśliwym”, 
ale przecież jakże upiornym 
niewolnictwie.  Krótko mówiąc o 
władzę nad światem walczą (czasem 
skorelowane) dwie grupy. Jedna 
pełna osiągnięć na międzynarodowym 
teatrze, historyczna progresywna 
wykorzystująca bezradnych lewaków 
siła City of London, która inicjuje 
wyniszczające krwawe rewolucje 
kopiujące bezprawie i anarchizm 
Komuny Paryskiej, w rozwinięciu 
rzeźniczej rewolucji żydowskiej w 
Rosji, Chinach czy Kambodży. To jest 
przysłowiowy wąż Boa połykający 
pieczołowicie wypracowaną przez wieki 
kulturę i tradycje poszczególnych 
krajów w diabelskim globalistycznym 
gardle nicości. Jak wiemy zbudować 
cywilizację jest niezwykle trudno, 
ale rozwalić, bardzo łatwo, potrzeba 
przysłowiowej łyżki dziegciu…

Druga siła, to orientacja 
konserwatywna, reprezentująca 
tradycyjny świat państw narodowych 
wyrastający z bogatej ich historii, ale 
świat państw też skonfliktowanych 
od czasu do czasu uwikłanych w 
swoje bezsensowne wojny. To świat 
patriotycznie myślących przywódców 
narodowych do których od niedawna 
można zaliczyć Amerykę Trumpa, 

Kłopoty Trumpa,  
jak nie wojna, to zamach…

rozejmie z agresorami…

Szanse na zakończenie 
wojny…
Rozmowy USA-Iran w Islamabadzie, 
pod patronatem prezydenta i 
marszałka Pakistanu idą “nigdzie”. W 
samym Iranie, w jego “naczalstwie” 
powstał prawdziwy, ale zrozumiały 
bałagan. Liderzy Gwardii rewolucyjnej 
w sytuacji wojennej zyskują na 
znaczeniu i próbują zdominować 
władze cywilne, które odpowiedzialne 
za stan gospodarki i losy kraju szukają 
jakiegoś porozumienia z silniejszym 
wrogiem. Trump wreszcie zaskoczył, 
że szybkie pozbywanie się rakiet i 
amunicji osłabia też jego pozycję w 
realnej przecież perspektywicznej 
wojnie z Chinami, które kupują 90% 
irańskiej ropy. 

Trump zarzucił pomysł dalszego 
kosztownego atakowania celów 
w Iranie, ale postanowił zmusić 
liderów w Teheranie do rozmów przez 
“zagłodzenie” irańskiej gospodarki 
poprzez założenie blokady cieśniny 
Ormuz, którą to kartę wcześniej 
użył Iran, ogłaszając blokadę i 
“prywatyzację” cieśniny. Trump 
pomyślał, że wcale nie musi (jak 
straszył) bombardować elektrowni i 
mostów Iranu, co wywołałoby dalsze 
odwrócenie się od niego światowej 
opinii. Może zmusić ich do ustępstw 
poprzez odcięcie Iranowi życiodajnego 
eksportu i generalnie handlu. 
Dodatkowo zbiorniki magazynujące 
wydobywaną ropę wkrótce będą już 
pełne i Iran będzie zmuszony zakręcić 
studnie pobierające ropę. A to nie 

Trump uwierzył 
Netanjahu…
Trump dał się wciągnąć Netanjahu 
w zapowiadaną (Mossad) szybką 
zwycięską wojnę z Iranem, mającą 
przypominać sprawne porwanie 
prezydenta Maduro i przejęcie kontroli 
nad ropą w Wenezueli. Wszystko 
w/g Mossadu było gotowe, setki 
tysięcy demonstrujących Irańczyków 
na ulicach, natarcie sprawnych sił 
kurdyjskich, którym Izrael dostarczył 
broń na Teheran i jednoczesne 
odcięcie “głowy” irańskiego reżimu, 
przez zabicie przywódców państwa. 
Wszystko miało “wypalić” i Trump miał 
być genialnym wodzem z kolejnym 
wieńcem laurowym zdobiącym jego 
dumną skroń.

 Izrael dopiął swego angażując 
Amerykę w wir wojny, która ma być 
etapem w urzeczywistnieniu mitu 
budowy Wielkiego Izraela od Nilu do 
Eufratu. Bóg wojny jednak zrządził 
inaczej, mity to sprawa dla historyków, 
ideologów, opłacanych akademików 
i influencerów, jednak jest jeszcze 
rzeczywistość. Od zawsze plany 
wojny dezaktualizują się wraz z jej 
rozpoczęciem, przynajmniej częściowo. 
Kurdowie przejęli broń od Izraela, ale 
nie uderzyli na Teheran, zachowali 
ją dla siebie, nie dali się użyć jako 
mięso armatnie. Po rozpoczęciu 
bombardowań Irańczycy przestali 
demonstrować przeciwko przecież 
opresyjnemu reżimowi ajatollahów, a 
zaczęli go popierać (rezultat agresji). 
Na miejsce zabitych liderów weszli 
nowi bardziej nastawieni do walki, 
szukający chwały. Przeciwnie, reżim 
się zradykalizował i wcale nie myśli o 
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prawa, niekiedy okrutne. Oczywiście 
jak to zwykle w Historii bywa koszty 
niemądrych decyzji przywódców 
poniosą zwykli ludzie, którym już jest 
trudno związać przysłowiowy koniec 
z końcem. W późnym PRL-u Polacy to 
pamiętają jako reformy przez udającego 
dziś aniołka niebezpiecznego globalistę 
prof. Jeffrey Sachs (plan Balcerowicza), 
który szalał dewastując ekonomicznie 
społeczeństwa nie tylko w Polsce, ale 
i w innych krajach komunistycznych, 
w tym w Rosji. Wiele wartościowych 
zakładów pracy, biznesów należących 
za komuny do państwa, szybko i tanio 
zostało rozsprzedanych.

Czego od globalistów chce 
Trump? 
Ostatnio słuchałem wypowiedzi 
komentatora politycznego prof. Johna 
Mearsheimera z Chicagowskiego 
Uniwersytetu, dość oryginalnego 
myśliciela już dekady temu 
ostrzegającego Amerykanów przed 
siłą potężnego izraelskiego lobby 
paraliżującego suwerenność Ameryki. 
Jednak mam wrażenie, że profesor 
ciągle tkwi w swoim myśleniu w 
poprzedniej epoce interpretując 
rzeczywistość ze starych pozycji 
omawiając posunięcia Trumpa. Mówi, 
że Ameryka zbudowała system sojuszy 
i organizacji międzynarodowych 
(zgodnie z prawdą) mających służyć 
utrzymaniu jej supremacji. Profesor 
narzeka, że Trump swoimi działaniami 
szkodzi tym sprawdzonym systemom.

Mearsheimer jakby nie rozumiał, że 
Trump nie pochodzi ze stajni Augiasza 
(króla Elidy), a raczej podejmuje się 
zadania Heraklesa, czyli w nowym 
wydaniu MAGA i oczyszczenia tracącej 
swoją tożsamość i azymut Ameryki. 
Rozumiem, że Profesor interpretuje 
dzisiejszą sytuację przez patriotyczny 
pryzmat zniesmaczenia izraelskimi 
powiązaniami Trumpa, ale chyba to 
przesłania mu szerszą perspektywę. 
Chodzi o to, że Trump chce właśnie 
wyrwać Amerykę z więzów sojuszy i 
organizacji powstałych po zakończeniu 
II wojny światowej w opozycji do 
komunistycznego sowieckiego 
molocha. Problem w tym, że na 
przestrzeni dekad zostały one przejęte 
przez globalistów z ośrodkiem w City of 
London, Davos, Bilderberga, dążących 
do zniszczenia państw narodowych, 
instytucji tradycyjnej rodziny, religii 
i wolności obywatelskich jednostki 
i zatopienia jej w komunistycznej, 
kibutzowej utopii.

Trumpa ten kierunek nie interesuje, 
od dekad jest on orędownikiem 
silnej Ameryki i rozumie zagrożenie 
jakie niesie bezwzględny czerwony 
totalitarny globalizm (pierwszy etap to 
socjalizm), który, aby zwyciężył musi 
właśnie zniszczyć państwa narodowe i 
ich tożsamości. Zauważyłem, że wielu 
komentatorów tej esencji i motoru 
poczynań Trumpa nie dostrzega, lub 
nie chce zrozumieć reprezentując 
interesy politycznego globalizmu.  

Trumpa nie interesuje globalistyczna 
wizja zawładnięcia światem, której 
obok klimatyzmu i edukowaniu 
nowego człowieka, była rozpoczęta 
ponad 4 lata temu wojna na Ukrainie. 
Trump nie jest międzynarodowy, on 
jest NARODOWY! Celem dla Trumpa 
jest osiągnięcie osobistego biznesowego 
i rodzinnego sukcesu, z czym nie jest 
mu po drodze z celami globalistów z 
City of London.

jest prosta sprawa, zawory można 
zamknąć, ale ropa dalej się zbiera 
i rośnie jej ciśnienie i przywrócenie 
takiego stanowiska do operacji może 
być bardzo kosztowne na co nie będzie 
stać kraju z galopującą inflacją w stylu 
weimarskim. Więc wojskowi liderzy 
Iranu wkrótce to powinni zrozumieć…

Cieśnina Ormuz 
 i jej klienci…
Od początku wojny Iran stracił 40% 
PKB nie będąc w stanie eksportować 
ropy. Jedynie 3,8% importowanej 
ropy przez Europę przepływa przez 
Cieśninę Ormuz, 2,5% przepływa do 
Ameryki, 13% płynie do Korei Płd, 38% 
do Chin, 15% do Indii, 14% do innych 
państw Azji. Jeśli chodzi o proporcję 
eksportowanej przez Ormuz ropy to 
37% należy do Arabii Saudyjskiej, 23% 
do Iraku, a 13% do Iranu. Dlatego 
cierpi nie tylko gospodarka Iranu. 

Przypomnijmy, że pojemność 
magazynów dla wydobywanej irańskiej 
ropy wynosi 13 mln baryłek.  Dodajmy, 
że dziennie do magazynów przybywa 
ok. 1 mln baryłek ropy, więc już 
wkrótce magazyny będą pełne, wtedy 
będą musieli zamknąć źródła, albo 
palić ropę, co zanieczyszczyło by 
środowisko (pamiątka z wojny irackiej). 
Więc logicznie rozumując, strategia 
Trumpa zagłodzenia poprzez blokadę 
chwiejnego reżimu w Teheranie może 
wkrótce przynieść   pożądane rezultaty.

Izrael chce walczyć…
Na dziś Trump zawiesił “wojnę” z 
Iranem, wymusił też na Netanjahu 
zaprzestanie bombardowania Libanu. 
Choć Izrael wypędził z południowego 
Libanu 1 mln ludzi i stosuje plan Gazy, 
wyburzanie.  Rozmawiałem ze starą 
znajomą odnośnie do poczynań Izraela 
w Gazie i teraz w Libanie. Powiedziała, 
że oczywiście z tym nie sympatyzuje 
(bo to przechodzi ludzkie pojęcie), ale 
Izrael jednak popiera, bo jest polską 
patriotką. I to jedynie ze względu na 
alternatywę. 

Wyobraźmy sobie przegrany, 
rozgromiony Izrael i kilka milionów 
uchodźców. Gdzie oni wyjadą, czyje 
paszporty już często posiadają? 
Słyszeliśmy podczas demonstracji w 
Nowym Jorku przeciwko izraelskim 
morderczym postępowaniom w Gazie, 
w południowym Libanie, czy na 
Zachodnim Brzegu okrzyki przeciwko 
Żydom: “Wracajcie do Polski”. Takie 
teksty mogą nawet zdezorientowanym 
Polakom przywrócić rozsądek!

Słabe szanse na pokój…
W pakistańskim Islamabadzie miała 
mieć miejsce kolejna runda rozmów 
irańsko amerykańskich, jednak 
spotkanie odwołano. Główne warunki 
Trumpa to oddanie ok. 500 kg 
wzbogaconego do 60% uranu, otwarcie 
cieśniny Ormuz dla wszystkich i 
zaprzestanie finansowania libańskiego 
Hezbollahu i jemeńskiego Huti. 
Te warunki są nie do przyjęcia 
przez Korpus Strażników Rewolucji 
Islamskiej, gdyż oznaczałoby to koniec 
ich szans na dominację Bliskiego 
Wschodu przez Iran, więc zapowiadają, 
że w razie ponownego ataku będą 
walczyć i domagają się najpierw 
usunięcia blokady cieśniny jako 
warunku kontynuowania rozmów… 

Z drugiej strony ekonomia ma swoje 

ale nie państwom wschodniej flanki 
jakim jest Polska. 

Zagadką pozostają ambicje Ukrainy 
po zakończonej wojnie, która z 
jednej strony będzie wyczerpana 
ekonomicznie, ale już dziś kreśli 
odważne plany przyszłej potęgi 
militarnej i eksportowej ekspansji 
nie tylko w ramach UE, ale i NATO. 
Na dziś Ukraina jest też głodną 
wybuchową pralnią zachodniej 
gotówki. Wojny wyczerpują siły, 
zasoby i ekonomię walczących stron. 
Ponadto demoralizują ludzi, po wojnie 
potrzeba będzie ogromnych nakładów 
na odbudowę, więc sny o utrzymaniu 
800 tysięcznej armii, Żeleński byłyby 
bardzo kosztowne, tylko gdzie znaleźć 
frajerów, którzy za to zapłacą?

Próba zamachu  
na prezydenta Trumpa…
W sobotę miał mieć miejsce White 
House Correspondents Dinner w 
waszyngtońskim Hiltonie. Według 
komentatorów była to kolejna próba 
zamachu na prezydenta Trumpa i 
członków jego gabinetu. Uroczystości 
zostały przerwane strzelaniną w paśmie 
bezpieczeństwa, jedna kula trafiła 
agenta Secret Service, uratowała go 
kuloodporna kamizelka.  Zamachowiec 
miał dwa pistolety, długi karabin i 
kilka noży, został obezwładniony i 
aresztowany. Jest zradykalizowanym 
31 letnim nauczycielem z rejonu 
Los Angeles w Kalifornii. Cole Allen 
ukończył dobrą uczelnię techniczną, 
ofiarował pieniądze na kampanię 
prezydencką demokratki Kamali 
Harris. Allen wcześniej napisał 
manifest, który rozesłał rodzinie 
i znajomym, w nim zaatakował 
chrześcijan i oczywiście Trumpa, 
brał udział w anty-Trumpowskich 
protestach “No Kings”. Jest członkiem 
radykalnej lewicowej grupy “The 
Wide Awakes” promującą aborcję i 
potępiającą imigracyjną policję ICE. 

To pewnie przypadek, ale przed tym 
samym Hilton Hotel w Waszyngtonie 
John Hinckley Jr, dokonał zamachu 
w 1981 r. na prezydenta Ronalda 
Reagana, który ledwo przeżył. Pojawiło 
się wiele plotek i konspiracyjnych 
teorii. Trzeba dodać, że Demokraci 
w Kongresie ciągle od 72 dni blokują 
fundusze na wypłaty dla agentów 
Secret Service w ramach walki z 
polityką imigracyjną Trumpa. Słowem, 
polityka to wszędzie wielkie szambo…

Jacek K. Matysiak, Kalifornia, 
2026/04/27

Jacek Bartosiak: “Ameryka 
zdradziła”?
Prawdą jest, że Trump dorastał w 
N.Y. w biznesie zdominowanym 
przez żydowskich potentatów, którzy 
imponowali mu swoją sprawnością na 
rynku deweloperskim i kapitałowym. 
Stąd ma wielu przyjaciół i partnerów 
z tego środowiska, którym nawet 
powierza misje dyplomatyczne (Witkoff, 
czy zięć Kushner).

Trump, który już w czasie swojej 
pierwszej prezydentury mocno 
zachęcał europejskie państwa NATO do 
zaprzestania finansowania potencjału 
Rosji i inwestowania we własną 
obronność, spotykał się z uśmiechem 
politowania rządzącej politycznej 
szlachty UE sprzężonej z interesami 
centralizacji Europy zaprzyjaźnionej 
z wizją City of London. Teraz UE i UK 
zdecydowały się zerwać z lukratywnym 
handlem rosyjską energią (ropa, gaz) i 
z przerażeniem obserwują posunięcia 
Trumpa wzmacniające status i interesy 
państw narodowych. 

Więc jak tu można mówić jak 
Jacek Bartosiak, że Ameryka 
zdradziła? To tak jak gen. Kukliński 
zdradził sowiecką ekspozyturę w 
Polsce, Kiszczaka i Jaruzelskiego 
reprezentujących rosyjskie interesy 
w Polsce. Trzeba by najpierw kochać, 
aby zdradzić. Kukliński kochał 
Polskę, tą suwerenną, historyczną, a 
nie, ujażmioną sowiecką przystawkę 
w której dorastał. To raczej można 
nazwać odwagą powrotu do korzeni, do 
wierności ideałom naszych przodków, 
a już na pewno nie zdradą.

Trump, NATO i wojna  
na Ukrainie
Narodowiec Trump nie jest 
zainteresowany finansowaniem i 
podtrzymywaniem wojny na Ukrainie 
w interesie przyspieszenia centralizacji 
UE na życzenie City of London. Europa 
padła ofiarą wirusa rozbudowanych 
programów społecznych, rozbrojenia i 
umacniania kontroli przez biurokrację 
unijną coraz to nowych obszarów 
życia obywateli. Dziś w ramach 
koniecznej korekty (kosztowna wojna 
na Ukrainie) Europa chciałaby 
stworzyć potęgę militarną wokół 
niemiecko-francuskiego centrum, 
wypychając za ocean Amerykę i wtedy 
jako europejskie superpaństwo Berlin 
mógłby wyciągnąć rękę do Rosji po jej 
tanią energię. To podobałoby się Rosji, 
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to, że w Roku świętym obraz św. Andrzeja Boboli z tego sanktuarium stanął 
na Placu św. Piotra w Watykanie i został poświęcony przez amerykańskiego 
Papieża Leona XIV 25 czerwca 2025 roku. Otrzymane błogosławieństwo 
papieskie to wielki dar dla pielgrzymów przybywających do tego sanktuarium. 
W ten sposób Św. Andrzej Bobola rozpoczął na nowo swoją ewangelizację, 
bowiem jego obraz rozpoczął peregrynację do parafii polonijnych, aby nawiedzać 
rodziny chrześcijańskie i wypraszać im łaski u Boga. Tak jak za swoich czasów 
pukał do drzwi wierzących i niewierzących i dzisiaj nadal ewangelizuje, aby 
przypominać o Bożych przykazaniach. Posługuje się obecnie jego naocznym 
świadkiem objawień Ks. Józefem Niżnikiem, Kustoszem Sanktuarium w 
Strachocinie. Zaprosił go także tu do Dudley w czasie Jubileuszu Kościoła, 
aby pomógł budować duchowe fundamenty jego nowego sanktuarium. To 
bardzo ciekawe co przed laty wydarzyło się w Dudley dzięki św. Andrzejowi 
Boboli. To on sam na poświęcenie swego kościoła w Dudley zaprosił 21 lutego 
1954 roku Jezuitę Louisa Gallaghera, który uratował jego relikwie, a w roku 
podniesienia tego kościoła do rangi sanktuarium 11 maja 2025 roku zaprosił 
do Dudley swego świadka objawień w Strachocinie, Ks. Józefa Niżnika. 

Cuda św. Andrzeja Boboli w Ameryce 
To niezwykłe i pełne podziwu jak święty Andrzej Bobola prowadzi tę swoją 
jedyną parafię w USA! On wciąż pokazuje znaki i potwierdza nowymi cudami, że 
rzeczywiście jest tu obecny wypraszając łaski modlącym się przy jego relikwiach. 
Najpierw poprzez cud w Chicago daje znak, że w Dudley znajduje się jego 
jedyny kościół w Ameryce, potem potwierdza wolę ustanowienia sanktuarium 
w Dudley poprzez cud uzdrowienia parafianki z raka jelita grubego podczas 
pierwszej Nowenny. Po kilku miesiącach oo ustawienia sanktuarium czyni 
kolejne trzy cuda: uzdrowienia Amerykanki z raka mózgu, uzdrowienia Polki 
z raka płuc i dwunastoletniej polskiej dziewczynki z niekrzepliwości krwi. To 
dopiero początek cudów św. Andrzeja w Ameryce jak napisałem w dodatku 
do nowej książki Ks. Józefa Niżnika - “ św. Andrzej Bobola po śmierci się 
objawia” wydanej w USA w języku polskim i angielskim. Św. Andrzej Bobola 
czyni cuda, bo chce nas prowadzić do Boga. Pragnie być znany i kochany nie 
tylko przez Polaków i Amerykanów, on chce też być Patronem całego świata, 
aby pomagać chrześcijanom w tych trudnych czasach. 

Sanktuarium w Dudley latarnią duchową  
dla wierzących w Ameryce
 Obecność relikwii św. Andrzeja Boboli w jego jedynym sanktuarium w 
Ameryce jest znakiem opatrzności Bożej fla chrześcijan tutaj żyjących. Stałaje 
sie ono latarnią duchową dla rozwoju ich wiary i odważnego jej wyznawania w 
czasach trudnych wyzwań i prześladowań. On się wciąż objawia i przypomina 
o sobie poprzez znaki i cuda teraz w Ameryce. Mówi “ Zacznijcie mnie czcić, 
wtedy będę wam pomagał!”. Módlmy się, aby to sanktuarium w Dudley stało 
się ostoja wiary, źródłem duchowego wzrostu i ewangelicznego działania 
chrześcijan w trosce o zachowania wiary pośród wielu huraganów różnych 
ideologi, które przechodzą przez świat. 
Zapraszam do nawiedzenia tego nowego sanktuarium i oddania czci św. 
Andrzejowi Boboli w duchu dziękczynienia i modlitwy w intencji Polski 
i Stanów Zjednoczonych. W dniach 8 - 16 maju 2026 zapraszamy do 
udziału w III Nowennie do św. Andrzeja Boboli. W tym czasie celebrować 
będziemy pierwszą rocznicę ustanowienia Sanktuarium 10 maja 2026 
roku o godz. 12 pod przewodnictwem Ks. Biskupa Ordynariusza Roberta 
McManus. Ks. Mitchell Pacwa z TV EWTN poprowadzi nowennę i wygłosi 
homilię. Zapraszamy również na Uroczystość Odpustu we wspomnienie 
św. Andrzeja Boboli w niedzielę 17 maja o godz. 12. 
Dziękuje serdecznie wszystkim czcicielom św. Andrzeja Boboli za pomoc 
w szerzeniu kultu Patrona Jedności chrześcijan i ludziom dobrej woli za 
wsparcie modlitewne i materialne tego wielkiego dzieła, które powstało dla 
chwały Bożej. Polecam Was wszystkich w moich modlitwach i proszę św. 
Andrzeja Bobolę o uproszenie łask u Boga. 

Z Chrystusowym pozdrowieniem 
Ks. Krzysztof Korcz 

Kustosz Sanktuarium św. Andrzeja Boboli w Dudley

Pierwszy kościół św. Andrzeja Boboli  
w Ameryce 
Historia kościoła w Dudley jest bardzo bogata, Do tego jedynego Kościoła św. 
Andrzeja Boboli w USA w 1954 roku sprowadził pierwszej klasy relikwie słynny 
Ojciec Jezuita Louis Gallagher, którego nazywano “Amerykańskim Kozakiem”, 
dlatego, że uratował jego trumnę z rąk Rosjan. Naród amerykański odegrał 
wielką rolę w odzyskaniu relikwii błogosławionego Andrzeja Boboli w 1923 
roku. To dzięki staraniom Papieża Piusa XI dwóch amerykańskich Jezuitów, 
O. Edmund Walsh i O. Louis Gallagher, udali się z misją do Moskwy, aby 
odzyskać relikwie największego męczennika w historii Kościoła Katolickiego. 
Ci odważni Jezuici, skupowali w Ameryce zboże dla głodnych Rosjan, a 
następnie zorganizowali na terenie Rosji dwadzieścia tysięcy jadłodajni, 
aby przekonać rząd rosyjski do oddania trumny Andrzeja Boboli . Po swoim 
bohaterskim wyczynie sprowadzenia trumny do Rzymu, Ojciec Gallagher 
wrócił do Ameryki i został Prezydentem Boston College. Ks. Gallagher 
mając kontakty z proboszczem parafii św. Józefa w Webster, Ks. Prałatem 
Andrzejem Lekarczykiem, który budował nowy kościoł w Dudley przekonał 
go, aby patronem tego kościoła został św. Andrzej Bobola. Po ukończeniu 
budowy kościoła zaproszony został do Dudley przez Biskupa John Wright 
Ordynariusza Diecezji Worcester na poświęcenie pierwszego kościoła św. 
Andrzeja Boboli w Ameryce 21 lutego 1954 roku. Za jego staraniem przybyły 
do tego kościoła relikwie św. Andrzeja, oraz ręcznie wyrzeźbione ołtarze i 
figura patrona parafii wykonana przez znanych rzeźbiarzy, którzy pracowali 
dla Watykanu. 

Encyklika Papieża Piusa XII  
o św. Andrzeju Boboli –  
„Niezwycięzony Bohater Chrystusowy” 
Były to lata szerzącego się na świecie komunizmu, które nie sprzyjały 
rozwojowi kultu św. Andrzeja, bowiem jego kult był zakazany. To sprawiło, że 
w Dudley też nie dokładano starań, aby jego kult się rozwijał. W tym samym 
czasie Papież Pius XII szukając wsparcia z nieba w okresie narastającego 
prześladowania Kościoła w Europie postanowił napisać encyklikę o św. 
Andrzeju Boboli - “ INVICTI ATHLETAE CHRISTI”, którą ogłosił 16 maja 1957 
okazji jego trzysetnej rocznicy męczeńskiej śmierci. Papież dał wszystkim 
chrześcijanom św. Andrzeja Bobolę jako przykład do naśladowania w trosce o 
zachowanie katolickiej wiary w czasie prześladowań. Na podstawie tej encykliki 
możemy nazywać Św. Andrzeja Patronem całego świata. Trzeba podkreślić, że 
Ameryka ma szczególne zasługi u Stolicy Apostolskiej w wykupieniu relikwii 
błogosławionego Andrzeja Boboli z rąk bezbożnych Rosjan, dzięki czemu św. 
Andrzej Bobola został kanonizowany 17 kwietnia 1938 roku. Była to pierwsza 
kanonizacja w historii Kościoła Katolickiego, która odbyła się w Uroczystość 
Zmartwychwstania Pańskiego. Wtedy w bazylice św. Piotra świat usłyszał 
o największym męczenniku w historii Kościoła Katolickiego i o odważnym 
wyznaniu wiary przez św. Andrzeja podczas męczeństwa- “Jestem katolickim 
kapłanem, w tej wierze się urodziłem i w tej wierze chcę umrzeć”. To przykład 
dla nas wszystkich katolików, jak wyznawać i bronić swojej katolickiej wiary. 

Sanktuarium w Dudley wyrazem 
wdzięczności św. Andrzeja Boboli  
dla Ameryki 
Obecność relikwii św. Andrzeja Boboli w Sanktuarium w Dudley to dar dla 
Ameryki i wszystkich katolików mieszkających na tej ziemi. Św. Andrzej 
chciał się odwdzięczyć Amerykanom, więc przybył tu, aby im pomagać, oraz 
inspirować do działania, aby odważnie wyznawali swoją wiarę przekazując ją 
następnemu pokoleniu. Rok Jubileuszowy był rokiem łaski dla całego Kościoła 
Katolickiego, a szczególnie w Kościoła w Ameryce poprzez wybór Papieża Leona 
XIV i ustanowienie trzy dni później w Dudley pierwszego sanktuarium św. 
Andrzeja Boboli, Patrona jedności chrześcijan i Pioniera Ewangelizacji. Św. 
Andrzej Bobola jako “Duszochwat” ustanawiając to nowe sanktuarium na ziemi 
amerykańskiej, chce, aby ono stało się latarnią duchową, miejscem modlitwy 
i odnowy ducha dla wszystkich wierzących i niewierzących. Znamienne jest 

Drodzy Czciciele św. Andrzeja Boboli 
Patrona Polski, Ameryki i całego świata 
Piszę do Was z małego miasteczka Dudley w stanie Massattusetts, gdzie św. Andrzej Bobola poprzez 
cudowne znaki uzdrowienia i materialną interwencję uratował przed zamknięciem jego jedyną 
parafię w USA, a w Roku Świętym podniósł ten kościół do rangi sanktuarium (11 maja 2025 roku). 
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Mycie 
niskociśnieniowe

PROFESJONALNE

N A S Z  S E R W I S

oferujemy mycie:

dachów

domów

chodników

www.boonthegoct.com

(860) 462 - 1706

tarasów

i innych
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K O N I E C Z N I E  M U S I C I E  Z O B A C Z Y Ć  -  Z A P R A S Z A M Y !

KWIATY WISZĄCE MANDEVILLES - KWIATY
TROPIKALNE

KWIATY NIESPOTYKANE WARZYWA

SADZONKI WARZYW

KAŻDĄ OKAZJĘ

oraz wiele innych ciekawych
sadzonek, które mogą być
wspaniałym prezentem na

OGROMNY WYBÓR
KWIATÓW WISZĄCYCH

 Garden Center
Nutmeg Farm

LOKALIZACJE
320 BAILEYVILLE RD.

MIDDLEFIELD, CT
168 MILL STREET

BERLIN, CT
(Z TYLNEJ STRONY
NUTMEQ VILLAGE

PLAZA)

JESTEŚMY
OTWARCI OD

PONIEDZIAŁKU
DO PIĄTKU 

W GODZINACH
9AM - 6PM

Otwarcie już od 1 maja
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Efezu- urodzony ok. roku 540 p.n.e 
- był znakomitym filozofem, do dziś 
dzięki niemu możemy rozmyślać 
w nie najlepsze dni że- w dużym 
uproszczeniu- „wszystko płynie“, 
oraz, że tylko zmiana jest stała. Ale 
był też człowiekiem. Aroganckim. 
Zgryźliwym. Ludzi dzielił na 
kompletnych głupców i głupich 
marzycieli. Swojej niecierpliwości 
i pogardy dla jednych i drugich nie 
ukrywał. I to tak bardzo, że zaczął 
porozumiewać się wyłącznie za 
pomocą enigmatycznych zagadek.

Raphael- wychowany wśród 
renesansowych intelektualistów i 
artystów, i przygotowując szkice 
do swoich fresków- musiał o tym 
wiedzieć. Był to, można przypuszczać, 
rodzaj krotochwili, dowcip nie dla 
każdego zrozumiały, prztyczek w nos 
kolegi, którego przecież podziwiał, 
czego nie ukrywał. Mamy tendencję 
do widzenia ówczesnych mistrzów, 
jakby byli dostojnymi starcami 
rozmyślającymi nieustannie o 
swojej sztuce. Raphael, gdy zaczynał 
malować te freski miał 27 lat i był 
enfant terrible w czasach, gdy to 
pojęcie jeszcze nie istniało.

Zmarł, mając zaledwie 37 lat. 
„Wszystkiego nauczył się ode mnie“- 
skomentował Michelangelo.

Natychmiast też pojawiła się fala 
plotek.

Mówiono, że może zmarł zamęczony 
przez jedną ze swoich przyjaciółek, 
albo lekarze chcieli coś ukryć, 
albo podrzucił mu truciznę jeden 
z uczniów Michała Anioła, który 
nie mógł znieść, że omijają ich 
najlepsze zamówienia. Przez setki 
lat podejrzewano też, że jego ciała 
nie ma w sarkofagu w Panteonie. W 
jednej z uczelni pokazywano nawet 
czaszkę, która miała należeć do 
tego genialnego twórcy. W końcu, w 
1883 papież Grzegorz XVI, zarządził 
inspekcję. Naukowcy, artyści i 
oficjele stwierdzili, że pogłoski są 
nieprawdziwe. Szkielet przeniesiono 
do nowego sarkofagu, z najlepszego 
marmuru. Od wielu- prawie stu- lat 
trwają próby przekonania Watykanu 
do następnych badań. Tym razem, 
żeby ustalić ostatecznie przyczynę 
śmierci. Miało do tego dojść w 2020, 
ale z powodu pandemii akcja została 
odwołana. 

opanować i unikać  rozbudzania. 

Michelangelo- Michał Anioł 
Buonarroti, jeśli ktoś woli- nie 
umiał, lub nie chciał tego zrobić. 
Ten genialny twórca atakował, 
okazywał nieco młodszemu artyście 
pogardę, oskarżał o kopiowanie, 
marne podróbki, krytykował braki 
techniczne, zbyt jasne kolory. Nie 
doceniał pełnego harmonii, wdzięku 
i łagodnych linii malowania i nie 
aprobował też jego stylu życia. 
Raphael był towarzyski. Znajomi 
wpadali do niego nawet wtedy, gdy 
tworzył, nie przeszkadzało mu to. 
Lubił rozrywki, żarty i nocne wyprawy. 
Miał niezliczoną ilość romansów i 
stałą partnerkę, która akceptowała 
go z dobrodziejstwem inwentarza, 
jak niegdyś mówiono. Nie zmieniła 
tego przyjaźń i praca dla Juliana II i 
dla Leona XII. Michelangelo malował 
i wykuwał swoje perfekcyjne rzeźby 
w ciszy, często przez wiele godzin, 
bez przerwy. 

Największa sława tamtych czasów, 
Leonardo da Vinci, starszy od nich, 
skoncentrowany na swoich dziełach 
i badaniach, nie brał udziału w tym 
sporze. Sam miał jedną słabostkę; 
dbał o szczegóły swoich modnych 
ubrań prawie tak samo, jak o detale 
swoich dzieł. Każdy z tej trójki był 
geniuszem, w sensie dosłownym.

Na podstawie ich prac, osiągnięć, 
nowości, które wprowadzili do sztuki, 
oszacowano ich przypuszczalne 
ilorazy inteligencji. Leonardo: 
180-220. Raphael: 170-200. 
Michelangelo; 177-185. 

Szacunki takie są robione przez 
psychologów, historyków i badaczy 
przy użyciu techniki zwanej 
historiometrią. Mogą być mylne, 
oczywiście, i różnią się między 
badaczami. Tak czy inaczej, obecna 
średnia IQ wynosi 100. Geniusz 
zaczyna się od 140.

Raphael, zajęty swoim życiem, 
romansami, malowaniem i 
podróżami, części tych ataków 
pewnie nie zauważał, resztę znosił, 
ale zostawił wyraźny i wieloznaczny 
ślad tej skomplikowanej znajomości. 
To on otrzymał od papieża Juliana II 
zamówienie, choć był wtedy artystą 
„rokującym nadzieję“, a nie mistrzem. 
Namalował, w ciągu dwóch lat- dzieło 
uznawane za jego najważniejszą 
pracę. Jest to monumentalny fresk 
przedstawiający 

zgromadzenie starożytnych filozofów. 
Ma pokazać harmonię między 
antyczną mądrością i chrześcijańską 
doktryną. Idealista Platon i empirysta 
Arystoteles, a na schodach siedzi 
Heraklit- i jest to ewidentnie portret 
Michała Anioła.

Rzymianie oniemieli. Jedni nie 
mogli zrozumieć dlaczego po tym 
wszystkim, co mistrz ten wygaduje, 
Rafael go unieśmiertelnił. Uważali, że 
to zbyt dużo. Inni chwalili, że okazał 
się tak dobrym chrześcijaninem; 
pomimo wszystko. Do dziś zdarza się 
przeczytać, że był to hołd. 

Może tak, może nie. Heraklit z 

Jego śmierć wywołała 
falę plotek i -jakbyśmy 

dziś powiedzieli- teorii 
konspiracyjnych. Intensywnych i 
trwających do dziś. Może lekarze 
chcieli ukryć błąd, a może otruł 
go inny malarz, zazdrosny o 
jego sławę talent i podziw, jakim 
darzyło go dwóch papieży. I 
kobiety. Kobiety go uwielbiały. Z 
absolutną wzajemnością.

Wystawa „Raphael: Sublime Poetry“ 
w Metropolitan Museum of Art 
jest wydarzeniem, które zdarza się 
obejrzeć raz w życiu; ponad 200 prac 
jednego z najsłynniejszych artystów 
świata. 

Są opisy biograficzne, dzieła 
porównawcze, historia technik 
malarskich i losy kolejnych obrazów. 
Jest to imponująca praca wielu 
specjalistów. Warto dodać do tego 
kilka emocji ze zwykłego życia. 
Raphael (1483-1520), był nie tylko 
„księciem malarzy“, jak go chętnie 
nazywano, mistrzem, geniuszem. 
Kochał żyć. I kochał wszelkie możliwe 
drobne przyjemności. Czarujący, 
bogaty, dowcipny. Zachwycał się 
światem, lubił patrzeć na ludzi 
Znając bliżej jego osobowość, inaczej 
patrzy się na to, co stworzył.

Urodził się i wychował w Urbino. 
To kraina winorośli, jasnego nieba, 
białego wina i ludzi, którzy czują 
się ze sobą związani po wsze czasy 
także mitami i niecodziennymi. 
Pomogli mu wielokrotnie, bo był 
jednym z nich. W domach sprzed 
wieków ciągle są tam osobne 
„drzwi dla zmarłych“. Jego ojciec 
był poetą i malarzem, powodziło 
im się doskonale. Często jeździli do 
pobliskiego, nasyconego kolorami, 
Gubio, gdzie Franciszek oswoił wilka. 
Wędruje się tam szlakami legend, „w 
świetle księżyca“. Raphael dorastał 
w takiej atmosferze. 

Miał też szczęście do ludzi. Gdy 
został sierotą mając zaledwie 11 lat, 
zajął się nim przyjaciel ojca, malarz, 
który szybko doszedł do wniosku, 
że chłopiec umie więcej niż on. 
Zorganizował mu pobyt we Florencji 
i dalszą naukę. Nie było wtedy szkół 
artystycznych w naszym rozumieniu. 
Ale sztuka była równie- o ile nie 
bardziej- popularna i poszukiwana. 
Mistrzowie przyjmowali uczniów, 
młodzi kopiowali ich dzieła, a z 
czasem pomagali w tworzeniu 
nowych, co do dziś sprawia kłopot 
historykom sztuki. Raphael we 
Florencji i potem w Rzymie, uczył się 
więc, jak wielu innych, w różnych 
pracowniach, a także studiując 
dzieła Leonardo da Vinci (1452-
1519)- enigmatycznego geniusza- i 
Michelangelo (1475-1564). I  tu 
doszło do starcia, a nawet wojny.

Zazdrość i zawiść to pierwotne, 
jedne z najsilniejszych ludzkich 
emocji. Często wywołane strachem 
przed utratą czegoś. To nie jest wada 
charakteru. Fala tego typu odczuć 
może napaść dosłownie każdego. 
Można jedynie starać się te emocje 

Książę malarzy w Nowym Jorku
W opracowaniu Anny Rawskiej

Na ścianach jednej z sal wystawy, wyświetlane są freski, które Raphael 
malował w Watykanie w kolejnych pomieszczeniach; Stanza della Segnatura, 
Stanza di Eliodoro, and Stanza dell’Incendio. Można dzięki temu zobaczyć skalę 
jego pracy w ciągu tych niewielu w sumie lat ,w trakcie których realizował 
zamówienia dwóch papieży

Baner reklamujący wystawę 
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50 Pulaski St, New Britain, CT 06053

Monsignor Bojnowski 
Manor

poziom naszego serwisu 
oceniany jest na 5 gwiazdek  
który możesz sprawdzić na

www.medicare.gov

tel. 860-229-0336

* wykwalifikowany personel medyczny 24 godziny na dobę

* fizykoterapia oraz inne terapie dla  pacjentów

* programy socjalne i terapeutyczne

* hospicjum

* piękne wnętrze

* pomoc w przygotowaniu pacjentów na powrót  do domu

* koordynacja serwisów po powrocie do domu

* możliwość tymczasowej opieki nad pacjentem

* serwis klerykalny

* rehabilitacja krótkoterminowa

* serwis terapeutyczny przez 7 dni w tygodniu

Akceptujemy: Medicare, Medicaid, Blue Cross,  
Connecticare and Aetna Insurances.

partii La France Insoumise. LFI 
(„Nieujarzmiona Francja).

Wielu z wyborców prawdopodobnie 
nie głosuje na lewicowo-populistyczne 
partie ze względu na ich program 
oparty na ideologii „woke”. Partie 
lewicowe są atrakcyjne raczej 
dlatego, że reprezentują ich interesy 
i oferują „bezpieczną przestrzeń” dla 
ich poglądów – nawet tych bardzo 
skrajnych. Badanie przeprowadzone 
w 2015 roku wykazało, że 56 procent 
muzułmanów w Niemczech zgodziło się 
z co najmniej sześcioma z jedenastu 
antysemickich stwierdzeń, podczas 
gdy w całej populacji odsetek ten 
wyniósł 16 procent.

Można powiedzieć, że jesteśmy 
świadkiem powstawania na terenie 
Europy „lewicowego apartheidu”.

Różnice ideologiczne i kulturowe w 
obrębie lewicowo-populistycznych 
partii są jak się okazuje - jednak 
ogromne. Na początku kwietnia 
Zack Polanski, szef brytyjskich 
Zielonych, tańczył podczas wiecu 
wyborczego w Londynie przy głośnej 
muzyce techno obok mężczyzn w 
strojach sadomasochistycznych 
i transwestyckich. Na scenie nie 
pojawił się Mothin Ali, jeden z dwóch 
równorzędnych zastępców lidera 
Green Party of England and Wales. 
Jego nieobecność nie była zapewne 
przypadkowa: Ten syn imigrantów 

nie uznał motywu antysemickiego, co 
wywołało duże kontrowersje.

W necie można znaleźć także inne 
przypadki wzrostu antymsemityzmu w 
Europie, np. we Francji - jak doniosło 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych od 
roku 2023 pojawiło się ponad 1.600 
ataków antysemickich. Ten gwałtowny 
wzrot – ponad 1.500 zgłoszeń w 
krótkim czasie nastąpił po eskalacji 
wojny Izrael-Hamas i świadczyć może o 
dochodzenia do głosu skrajnych grup 
islamistycznych jak i skrajnej lewicy i 
skrajnej prawicy.

Wymowne jest w tym względzie to, że 
74 procent ankietowanych islamistów 
z Niemiec uznało stwierdzenie 
„Żydzi mają zbyt dużą władzę 
na międzynarodowych rynkach 
finansowych” za „prawdopodobnie 
prawdziwe”. Liczne badania 
przeprowadzone w innych krajach 
wskazują na podobne  wyniki.

Z Szwajcarii: w zeszłym miesiącu 
publicysta Kacem El-Ghazzali 
marokańsko-szwajcarski publicysta, 
eseista i działacz na rzecz praw 
człowieka. Ujawnił, że Vera Celik, 
radna miejska z lewicowej partii 
SP (Socjaldemokratyczna Partia 
Szwajcarii) w Zurychu, była wspierana 
w swojej kampanii wyborczej przez 
kręgi bliskie Erdoganowi. Ta zagorzała 
przeciwniczka Izraela przyczyniła się 
niedawno w znacznym stopniu do 
tego, że SP zmieniła swoje stanowisko 
w sprawie chusty islamskiej (hiżab) o 
180 stopni i obecnie odrzuca zakazy jej 
noszenia w instytucjach państwowych. 
Nie jest to odosobniony przypadek, lecz 
część szerszego zjawiska.

Partie lewicowe w krajach zachodnich 
działają dziś jako swoisty pomost 
między lewicowo nastawionymi 
obywatelami a migrantami, którzy 
często mają bardzo konserwatywne 
poglądy.”

Islamowa lewica łączy grupy, które 
na pierwszy rzut oka mają ze sobą 
niewiele wspólnego. Jak utrzymać 
spójność takiej koalicji? Przede 
wszystkim poprzez podtrzymywanie 
silnych wizerunków wrogów, które 
je łączą: »starych białych mężczyzn«, 
Zachodu, Stanów Zjednoczonych, a 
przede wszystkim Izraela – i ostatnio, 
zwłaszcza w Niemczech i - zaczyna się 
- w Polsce – Donalda Trumpa.

Sondaże przeprowadzone w 
różnych krajach pokazują: mimo że 
muzułmanie należą do najbardziej 
konserwatywnych grup społecznych, w 
większości głosują na partie lewicowe i 
lewicowo-populistyczne. Przyjrzyjmy 
sie sytuacji w Niemczech: w wyborach 
do Bundestagu w 2025 roku partia 
Die Linke, z wynikiem 29 procent, 
była najpopularniejsza wlasnie wśród 
muzułmanów, tuż za nią uplasowała 
się SPD z wynikiem 28 procent 
oraz przyjazna Rosji partia BSW z 
wynikiem 16 procent. Natomiast wśród 
katolików i protestantów BSW i partia 
Die Linke osiągnęły łącznie zaledwie 
około 10 procent. Również we Francji 
przedmieścia o silnej społeczności 
muzułmańskiej należą do bastionów 
radykalanie lewicowo-populistycznej 

Europa wchodzi więc w etap, w którym 
dawne sojusze tracą swoją oczywistość, 
a nowe jeszcze nie powstały.

Nad tym zagadnieniem pochyliła się 
dnia 24 kwietnia szwajcarska gazeta 
„NZZ” - „Neue Zürcher Zeitung” 

Napisano: „Die Verbrüderung von 
Linken und Islamisten ist keine 
Verschwörungstheorie, sondern 
bereits Realität“ – „Zbliżenie między 
lewicą a islamistami nie jest teorią 
spiskową, lecz już rzeczywistością”.

Komentator tego faktu Daniel 
Rickenbacher wprowadza do 
obrazowania sytuacji na terenie 
Europy nowy termin językowy 
„islamogauchizm”

Co oznacza „islamogauchizm” ? 
Nazwa nurtu skrajnej lewicy w 
polityce - „islamo-léwicyzm” - lewicowy 
ekstremizm” pochodzi z języka 
francuskiego gauchisme, od gauche 
- lewica i jest używane w odniesieniu 
do radykalnych form lewicowego 
ekstremizmu, które sytuują się 
poza tradycyjnym nurtem partii 
komunistycznych.

Cechą charakterystyczną jest 
często antykapitalistyczne, 
antykolonialistyczne, a czasem (w 
Niemczech – często) antysyjonistyczne 
nastawienie.

Fundamentaliści religijni, komuniści, 
nacjonaliści z Bliskiego Wschodu i część 
aktywistów queer: wszyscy oni żyją 
razem pod jednym dachem w ramach 
islamowego lewicowego ekstremizmu. 
W środowisku akademickim pojęcie 
„islamolewicowości” nie jest uznawane 
za rzetelną kategorię analizy, tylko 
raczej za polityczną etykietę używaną 
przez prawicę. Tymczasem pojęcie 
to opisuje rzeczywistość: islamiści i 
lewica od dawna ściśle współpracują 
i wzajemnie się inspirują: w 
organizacjach pozarządowych, 
w aktywizmie antyizraelskim, w 
lewicowo-populistycznych partiach 
oraz na uniwersyteckich wydziałach 
nauk humanistycznych, gdzie toczą 
się intensywne dyskursy w tej materii. 
Lewicowi ekstremiści  znaleźli nowych 
wyborców wśród islamistów – a ci 
w coraz większym stopniu dyktują 
agendę polityczną. 

O tym, że zauważa się wzrost nastrojów 
antyizraleskich na terenie Niemiec, 
świadczą przypadki ataków na młodziez 
żydowską, szczególnie w środowiskach 
studenckich i akademickich, co 
raportowały służby federalne w latach 
2023-2025. Jako przykład trzeba tutaj 
wymienić burtalnie pobitego w 2024 
roku studenta Lahava Shapire na 
Freie Uniwersytet Berlin, co według 
ustaleń mialo tło antysemickie. 
Sam Uniwersytet przyznał to, 
powiadamiając o „brutalnym ataku 
na żydowskiego studenta”. Na tym 
Uniwersytecie miało w roku 2024  
miejsce kilka innych incydentów 
(8,600 – 8,800 ) - oznacza to wzrost 
o około 77% w porównaniu z rokiem 
2023. Często dochodziło tam też do 
gróźb wobec żydowskich studiujących. 
Wyrok w sprawie pobicia Shapiry 
zapadł dopiero w 2026 roku, sprawca 
dostał ok 2,5 roku więzienia, ale sąd 

Dlaczego islamiści i lewica coraz 
bardziej zbliżają się do siebie?

z Bangladeszu, nosi brodę w stylu 
salafickim i prowadzi politykę 
skierowaną do innego elektoratu 
niż Polanski. Jako jedyny kandydat 
do zarządu partii nie podpisał on 
oświadczeń sekcji „LGBTQIA+” i 
feministycznej. 

To, co nazywam tutaj „lewicowym 
apartheidem”, nie jest oczywiście 
systemem prawnym ani dosłowną 
segregacją. To metafora coraz 
bardziej widocznego zjawiska: 
głębokiego pęknięcia w obrębie 
współczesnej lewicy, która próbuje 
jednocześnie łączyć świat wartości 
liberalno-obyczajowych z bardzo 
konserwatywnymi środowiskami 
imigranckimi. Efekt tej lewicowej 
segregacji, tego apartheidu jest 
taki, że zamiast spójnego projektu 
politycznego powstaje układ pełen 
napięć, sprzeczności i wzajemnie 
wykluczających się oczekiwań.

Być może właśnie w tym tkwi sedno 
problemu: nie w samych różnicach, 
ale w tym, że przestają one być 
integrowane, a zaczynają dzielić – 
ideologicznie, kulturowo i politycznie. 
Europa wchodzi więc w etap, w którym 
dawne sojusze tracą swoją oczywistość, 
a nowe jeszcze nie powstały.

Źródło:
h t t p s : / / w w w . n z z . c h / m e i n u n g /
islamogauchismus-warum-sich-islamisten-
u n d - l i n k e - i m m e r - n a e h e r - k o m m e n -
ld.10003469

Maria Legiec z Niemiec
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* W Jewish Museum przy 1109 
5th Ave, do 26 lipca trwa wystawa 
„Paul Klee: Other Possible Worlds“

Jest to przegląd różnorodnej 
twórczości tego niemieckiego, 
urodzonego w Szwajcarii 
twórcy. I jednocześnie; pierwsza 
amerykańska wystawa 
koncentrująca się na mniej 
znanych aspektach i późniejszych 
latach jego twórczości. Są to prace 
rzadko lub w ogóle nie pokazywane 
wcześniej w Ameryce. Klee jest 
znany głównie z łączących różne 
style, barwnych obrazów, zresztą 
kilka z nich, dla kontrastu, można 
obejrzeć i na tej wystawie.

Jak wielu artystów, Klee obdarzony 
był wrażliwością i intuicją, która 
pozwala na odczytywanie nastrojów 
społecznych, zmieniających się 
ludzkich oczekiwań, pewnego 
rodzaju aury czasów. Widać to 
z jego prac, szczególnie mocno, 
gdy ogląda się je kolejno, 
rozwieszone w kilku salach. Na 
jego styl wpływały różne nurty 
artystyczne i był znakomitym, 
eksperymentującym rysownikiem. 
Od roku 1930 zaczyna szkicować 
sceny przemocy. Po dojściu Hitlera 
do władzy został zwolniony z 
Düsseldorf Academy, a jego sztukę 
uznano za zdegenerowaną. Zmarł 
w Szwajcarii w 1940 roku. Warto 
na zwiedzenie przeznaczyć więcej 
czasu, przeczytać opisy i notatki 
samego artysty, są też zdjęcia z 
różnych lat.

* Instalacja „Mi casa, Your casa“ 
w Lincoln Center  cieszyła się 
ogromnym powodzeniem, łagodnie 
się kołysząc się łagodnie siedziska 
były bez przerwy zajęte. Czekający 
komentowali że powinno się ustalić 
maksymalny czas przebywania, 
żeby każdy mógł zaznać 
relaksu. Instalacja nawiązuje do 
latynoamerykańskich „mercados“. 
Są to targowiska uliczne, gdzie 

ludzie przychodzą nie tylko na 
zakupy, ale także po to, żeby 
omówić najnowsze wiadomości i 
spotkać się ze znajomymi. 

* Małgorzat Wilczkiewicz, obecnie 
mieszkanka Staten Island, 
jest architektką, absolwentką 
Wydziału Architektury Politechniki 
Krakowskiej i swoją zawodową 
karierę rozpoczynała w firmie 
Miastoprojekt. Dla osób, które 
tych czasów nie pamiętają, 
była to instytucja z licznymi 
biurami, które odpowiadały za 
projektowanie i rozwój miast, 
osiedli mieszkaniowych oraz 
budynków użyteczności publicznej 
za czasów „komuny“. 

Była też stypendystką rządu 
francuskiego i Fundacji 
Kościuszkowskiej, dzięki czemu 
studiowała w Columbia University, 
a następnie pracowała jako 
architekt w zarządzie budynków 
komunalnych miasta Nowy 
Jork. Kiedyś miała już wieczór 
autorski w Przytulisku w NJ, 
poświęcony swojej książce 
„Osobliwy dziennik budowy“. 
Natomiast tym razem, w PIASA, 
zdecydowała się przypomnieć 
podstawowe wiadomości na temat 
Central Parku i zilustrowała je 
przeźroczami. Była to-poniekąd- 
zachęta do odwiedzenia tego 
miejsca i docenienia wszystkiego, 
co przez lata zostało tam zrobione.

* Burmistrz NYC wyznaczył miejsce 
pod pierwszy „city market“. Ma być 
otwarty na początku przyszłego 
roku. Docelowo ma takich sklepów 
być pięć, po jednym w każdej 
dzielnicy, Będą nadzorowane przez 
miasto i mają sprzedawać produkty 
żywnościowe taniej. Burmistrz 
nieco zmodyfikował swój pierwotny 
plan. Miasto wyremontuje 
przestrzeń i opłaci czynsz, ma też 
kontrolować jakość produktów, ale 
jednocześnie nawiąże współpracę 

z zewnętrznym operatorem, który 
poprowadzi pierwszy sklep w 
La Marqueta. Jest to kompleks 
ciągnący się pod wiaduktem przy 
Park Avenue, między 111th- 
116th Street. Działa tam galeria 
i restauracja. Inicjatywa ta 
przypomina już istniejące. Władze 
miejskie nadzorują funkcjonowanie 
sześciu publicznych targowisk 
spożywczych na których 
sprzedawcy wynajmują stoiska 
po stawkach niższych od 
rynkowych, wspiera „green carts” 
i bazary ekologiczne. Natomiast 
Departament Obrony USA 
zarządza 250 supermarketami- 
tzw. „commissaries“, a jeden z 
nich mieści się w dzielnicy Fort 
Hamilton na Brooklynie. 

Krytycy „city markets“ mówią 
jednak, że będzie to nieuczciwa 
konkurencja, szczególnie dla 
mniejszych przedsiębiorców i 
burmistrz powinien zainwestować 
w pomoc im, zamiast tworzyć nowe 
placówki.

* Do 19 października w 
Brookfield Place można oglądać 
monumentalne kwiaty autorstwa 
brytyjskiego duetu artystów. 
Catherine Borowski i Lee Baker 
działają wspólnie jako artystyczne 
zespół Graphic Rewilding. 
Ich współpraca zaczęła się od 
przypadkowego spotkania i 
rozmowy w trakcie lotu do Nowego 
Jorku 12 lat temu.  Obecnie zajmują 
się dekorowaniem przestrzeni 
miejskich na całym świecie. Tworzą 
barwne, optymistyczne wizje, 
które przypominają o naturze, 
zdecydowanie poprawiają nastrój, 
a czasem służą chwilowemu 
przysłonięciu czegoś. Tak jest 
właśnie w Winter Garden, gdzie 
przez szklane ściany jest widok na 
port, wodę i niebo, ale aktualnie ta 
część jest w remoncie, zastawiona 
płytami. Barwne kwiaty instalacji 
„Fleeting Opulence“ są więc, 
oprócz wszystkiego, doskonałym 
rozwiązaniem. 

W opracowaniu Anny Rawskiej

Nowojorska mieszanka

Fragmenty wystawy prac Klee w Jewish Museum przy 5th Avenue

Małgorzata Wilczkiewicz opowiada w PIASA o Central Parku

Central Park wiosną
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Siatkarz w ostatniej 
chwili odrzucił 
powołanie od Grbicia
Brak Bartosza Kurka czy Bartosza 
Bednorza w reprezentacji Polski 
zaskoczył kibiców. Samego Nikolę 
Grbicia zaskoczyć musiała z kolei 
decyzja Norberta Hubera. W dniu 
ogłoszenia powołań środkowy 
oznajmił, że ze względów 
zdrowotnych nie będzie w stanie 
pomóc w tym sezonie reprezentacji. 
- Wylądowałem na lotnisku 30 
minut temu, zadzwonił do mnie i 
powiedział, że niestety nie może 
być w reprezentacji - przyznał 
Grbić tuż po przedstawieniu listy 
kadrowiczów na ten sezon. To 
stawia pod znakiem zapytania 

przyszłość Hubera w drużynie 
prowadzonej przez Serba.

Ogłoszenie powołań na najbliższy 
sezon reprezentacyjny zostało 
starannie zaplanowane przez 
Polski Związek Piłki Siatkowej. Na 
spotkaniu zjawili się dziennikarze 
i prezes PZPS Sebastian Świderski. 
Ale takiego zwrotu akcji nikt się nie 
spodziewał.

Tuż przed oficjalnym ogłoszeniem 
kadry wszystkich zaskoczył 
bowiem Norbert Huber. Środkowy 
poinformował w mediach 
społecznościowych, że ze względu 
na problemy zdrowotne nie będzie 
w tym sezonie występować w 
reprezentacji Polski. Zaskoczony 
musiał być tym sam Grbić, bo 

nazwisko Hubera znalazło się nawet 
na liście reprezentantów, jaką na 
spotkaniu z selekcjonerem otrzymali 
dziennikarze.

Norbert Huber zaskoczył 
selekcjonera. Rezygnacja w 
ostatniej chwili

Okazuje się, że decyzję środkowego 
niedługo wcześniej poznał sam 
selekcjoner. Grbić ujawnił, że Huber 
zadzwonił do niego tuż po tym, jak 
selekcjoner wysiadł z samolotu, 
którym przyleciał do Polski na 
spotkanie z mediami.

- Wylądowałem na lotnisku 30 
minut temu, zadzwonił do mnie i 
powiedział, że niestety nie może być 
w reprezentacji. Że ma problemy 
zdrowotne, nie mam pojęcia jakie, 
i nie może być z nami. Nie będzie 
go na liście w tym sezonie - opisuje 
Grbić.

Huber w tym sezonie po raz pierwszy 
występuje poza Polską, w Japonii. 
Niedawno w wywiadach opowiadał 
o swoich problemach z drogami 
oddechowymi, trafił nawet do 
szpitala. Grbić przekazał jednak, że 
ustalenia między nim a siatkarzem 
nie przewidywały braku powołania 
dla Hubera.

- Rozmawialiśmy półtora miesiąca 
temu, kiedy był chory, miał 
problem z płucami. Ani ja, ani 
on nie wiedzieliśmy, jak sytuacja 
się rozwinie. Stanęło na tym, że 
porozmawiamy, kiedy będzie zdrowy 
i dostanie zielone światło na powrót 
do gry od lekarza. A potem miałem 

zdecydować, ile tygodni wolnego 
dostanie - przedstawia sytuację 
Grbić.

Co dalej z Norbertem Huberem 
w kadrze? Grbić zostawia sobie 
furtkę

Selekcjoner przy ogłaszaniu powołań 
podkreślał, że to właśnie do trenera 
kadry należy ostateczna decyzja 
w sprawie tego, ile odpoczynku 
otrzymają poszczególni gracze. 
Przypadek Hubera jest inny, bo to 
on sam zdecydował o rezygnacji z 
występów w kadrze w tym sezonie.

„To był zaszczyt i duma grać oraz 
reprezentować kraj w ostatnich 
latach. Ta decyzja była trudna, ale 
nie mogę lekceważyć obecnej sytuacji 
zdrowotnej. Wierzę, że jeszcze 
się kiedyś spotkamy. Dziękuję za 
wszystko“ - napisał siatkarz.

Huber nie wskazał więc 
jednoznacznie, że to jego definitywny 
koniec z kadrą. Można mieć jednak 
spore wątpliwości, czy wróci do gry 
w biało-czerwonych barwach za 
kadencji Grbicia, choć selekcjoner 
był ostrożny w deklaracjach.

- W tym sezonie nie będzie go na sto 
procent. Czy to definitywny koniec? 
Nie byłoby dobrze, gdybym teraz 
podjął decyzję. Dostałem od niego 
informację 30 minut temu. Myślałem, 
że komunikacja z mojej strony była 
jasna, ale może czasami nie jestem 
precyzyjny? Dla mnie sytuacja jest 
bardzo jasna. Co sezon rozmawiam 
z każdym zawodnikiem. Rozumiem, 
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że siatkarze mają żonę, dzieci i 
potrzebują wolnego czasu. Ale to na 
mnie spoczywa odpowiedzialność 
za wynik - podkreśla trener 
reprezentacji Polski.

27-letni Huber zdobył z kadrą Grbicia 
m.in. złoto mistrzostw Europy, srebro 
igrzysk olimpijskich i brąz mistrzostw 
świata. Po jego decyzji z czwartku na 
liście powołanych do kadry pozostaje 
dziewięciu środkowych. Wśród nich 
jest wracający do kadry po rocznej 
przerwie Mateusz Bieniek, znaleźli 
się na niej również debiutanci, 
jak Adrian Markiewicz czy Jakub 
Majchrzak. Niewykluczone jednak, 
że wobec decyzji Hubera na tej liście 
pojawią się jeszcze nowe nazwiska.

Lewandowski 
podziękował 
Barcelonie. Jego 
agent jest już w Italii

Wygląda na to, że doskonałe 
relacje łączące Joana Laportę i 
Piniego Zahaviego tym razem nie 

przełożą się na korzystne decyzje 
dla Roberta Lewandowskiego. 
Jak informuje Fabrizio Romano, 
Polak właśnie odrzucił ofertę 
prolongaty kontraktu złożoną 
przez Barcelonę. Agent 37-letniego 
napastnika jest już we Włoszech, 
gdzie rozmawiać ma z gigantami 
Serie A. Przeprowadzka „Lewego“ 
na Półwysep Apeniński staje się 
opcją coraz bardziej realną.

Wymarzony scenariusz wydarzeń 
na to półrocze rysował się dla 
Roberta Lewandowskiego klarownie. 
Po pierwsze - awans z reprezentacją 
Polski do finałów MŚ. Po drugie 
- upragniony triumf z Barceloną 
w Lidze Mistrzów. A na deser 
prolongata klubowego kontraktu na 
satysfakcjonujących warunkach.

Już wiemy, że dwa pierwsze punkty 
nie doczekają się realizacji. A ten 
trzeci właśnie się rozpada. Wszystko 
wskazuje na to, że „Lewy“ jest gotów 
zamknąć hiszpański rozdział kariery.

Lewandowski odrzucił ofertę 
Barcelony. Najbardziej realny trop 
prowadzi do Serie A

Jeszcze parę miesięcy wstecz 
wydawało się, że pieniądze w 
zasadzie nie grają roli. Lewandowski 
chciał spędzić kolejny sezon tam, 
gdzie znakomicie czuje się jego 
rodzina - czyli w stolicy Katalonii. 
Miał być gotów na wiele ustępstw w 
zamian za przedłużenie kontraktu o 
12 miesięcy.

Hiszpańskie media donosiły o 

spodziewanej redukcji zarobków 
- nawet o 50 procent. I roli 
rezerwowego. Polak miał zapatrywać 
się na takie rozwiązanie przychylnie.

Kiedy jednak Barcelona wreszcie 
przygotowała ofertę nowej umowy, 
nastąpiło tąpnięcie. Jak informuje 
świetnie zazwyczaj zorientowany 
Fabrizio Romano, Lewandowski 
właśnie odrzucił propozycję 
prolongaty kontraktu. Przedstawione 
warunki miały okazać się dla niego 
nie do przyjęcia.

Pini Zahavi, agent 37-letniego 
napastnika, udał się już do 
Włoch, gdzie odbędzie rozmowy 
z potencjalnymi pracodawcami 
swojego klienta. Chodzi o Juventus 
Turyn i AC Milan. Mimo sprzecznych 
informacji serwowanych w ostatnich 
tygodniach przez media, obaj 
giganci Serie A nadal mają być 
zainteresowani bezgotówkowym 
pozyskaniem kapitana reprezentacji 
Polski.

Jednocześnie na kluczowe decyzje 
Polaka czekają w Arabii Saudyjskiej 
i w amerykańskiej MLS. Romano na 
swoim kanale w serwisie YouTube 
dodaje, że wszystkie opcje pozostaną 
na stole do końca kwietnia. Wtedy 
przyszłość Lewandowskiego ma się 
rozstrzygnąć definitywnie, choć... nie 
oznacza to, że w tym samym czasie 
piłkarz ogłosi swój wybór publicznie.

Kulisy zakończenia 
kariery Małysza 
zasmucają. Wreszcie 
sam się przyznał
Adam Małysz jest dziś jedną z 
ikon w historii naszego sportu i 
nawet doczekał się filmu o sobie. 
Liczba zwycięstw i nagród skoczka 
z Wisły ciągnie się bez końca, a on 
sam jako prezes Polskiego Związku 
Narciarskiego, przygląda się 
sukcesom kolejnych zawodników.

Adam Małysz wyjawia prawdę 
o okolicznościach zakończenia 
kariery

Orzeł z Wisły zakończył karierę w 
wielkim stylu. W ostatnim skoku, 
podczas zawodów Pucharu Świata w 
Planicy, 19 marca 2011 roku, zajął 
trzecie miejsce. Niedługo przed tym, 
13 lutego 2011 roku w Vikersund, 
ustanowił swój ostatni rekord 
życiowy, skacząc na odległość 230,5 
metra.

Minęło niewiele czasu, a Małysz 
znowu zaskoczył kibiców. Ludzie 
spodziewali się, że Adam zajmie się 
karierą eksperta czy komentatora 
sportowego, a tymczasem on zaczął 
przygodę z rajdami samochodowymi. 
Dopiero teraz, w nowym podcaście 

„Serio?“Macieja Kurzejewskiego, 
opowiedział o okolicznościach tych 
wydarzeń.

To dlatego Adam Małysz po 
skokach zajął się rajdami

Małysz ledwo zszedł ze skoczni, a już 
w 2012 roku zdobył tytuł rajdowego 
mistrza Polski i Czech, a rok później 
zajął pierwsze miejsce w rajdzie 
Toolimpex Cup na Węgrzech. Brał 
też udział w Rajdzie Dakar - do 2016 
roku, kiedy upomniał się o niego 
Polski Związek Narciarski, gdzie w 
2022 został wybrany na prezesa.

Jak wyjaśnia sportowiec w 
rozmowie z Maciejem Kurzajewskim, 
początkowo po zakończeniu kariery 
skoczka narciarskiego planował dać 
sobie czas na relaks i odpoczynek. 
Myślał, że będzie w domu „kosił 
trawę, sadził krzaczki w ogrodzie“.

„Ale im bliżej było tego zakończenia 
kariery, to coraz bardziej sobie tego 
nie wyobrażałem“ - wyznaje, dodając, 
że sportowcy, którzy przyzwyczaili 
się do intensywnego życia, doznań 
i adrenaliny, ot tak nie mogą tego 
zostawić.

„Stąd też później były rajdy 
samochodowe“ - tłumaczy.

Jeszcze na rok przed jego 
zakończeniem kariery skoczka 
dostał propozycję wyjazdu na Rajd 
Dakar. Wtedy jeszcze był aktywnym 
zawodnikiem, więc odmówił. Wtedy 
był zresztą cały czas przekonany, 
że będzie chciał odpoczywać po 
skokach. Okazało się jednak, że to, 
czego potrzebował, to odpoczynek - 
ale od samych skoków.

Adam Małysz przyznaje się do 
wypalenia. „Co ty, dziadku“

Kurzajewski zauważył, że branża 
sportowała żałowała, iż Małysz 
zajął się rajdami, a nie pracą 
eksperta w studiu telewizyjnym. 
Adam przyznaje, że robi tak wielu 
sportowców, ale jemu nie zapewniłoby 
to odpowiedniej adrenaliny. Pragnął 
czegoś innego.

„Ja dalej chciałem być sportowcem. 
Zakończyłem karierę skoczka w 
wieku 33 lat. Ja cały czas czułem się 
na siłach, ale byłem wypalony jako 
skoczek“ - mówi wprost Adam.

Oczywiście fizycznie też był 
zmęczony. Tak opisuje swój ostatni 
sezon:

„Trenowałem i przychodziłem do 
domu i o godzinie ósmej zasypiałem 
przed telewizorem. I sobie mówiłam: 
no co ty, dziadku, wcześniej to 
jeszcze byś poszedł z Karoliną 
pograć w siatkę czy w badmintona, 
a teraz siadasz przed telewizorem i 
zasypiasz“ - wspomina sportowiec.

Teraz Małysz stoi przed trudną 
decyzją. Wciąż nie wiadomo, czy 
pozostanie prezesem na kolejną 
kadencję. Jak przyznał w niedawnym 
wywiadzie, nawet jeśli ustąpi, to 
„będzie miał co zrobić“ - i nie ma co 
do tego wątpliwości.

Na podstawie: PAP, informacje własne, 
Pomponik.pl, Interia

Andrzej Więciorkowski

 

Akceptujemy pacjentów w wieku do 21 lat  
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Mama Jasia przeziębiła się. Niech 
pani wypije kieliszek wódki przed 
snem, na rozgrzanie.
Na pewno pomoże. - poradziła jej 
życzliwa sąsiadka.
Układając Jasia do snu, mama jak 
zwykle pocałowała go. Jaś na to:
- Mamo, dlaczego wzięłaś perfumy 
taty?

***

- Mamo, dlaczego na zdjęciu ślubnym 
jesteś w białym welonie?- zapytał 
Jasiu.
- Biały kolor to znak radości, synku.
- A dlaczego tata jest ubrany na 
czarno?

***

- Proszę księdza, wydaje mi się, że 
prowadzę dobre życie. - spowiada się 
facet.
- Nie piję, nie palę, nie chodzę na 
dziewczyny. O dwudziestej drugiej 
kładę się spać, wstaję o szóstej.
W każdą niedzielę chodzę na mszę...
- Ale czy wytrwasz jak wyjdziesz z 
więzienia?

***

Rozmawia dwóch mężczyzn. Pierwszy 
wzdychając mówi:
- Nie ma na świecie bardziej złośliwej 
i przewrotnej istoty, niż kobieta.
Na to odpowiada drugi:
- Jest! Jej matka.

***

Do pokoju wchodzi strasznie pobity 
hrabia.
- O rany, sir, co się panu stało? - 
pyta Jan.
- Dostałem w twarz od barona 
Mariana.
- Od barona Mariana? Przecież to 
chucherko! Musiał mieć coś w ręku!
- Miał. Łopatę.
- A pan, panie hrabio? Nie miał pan 
nic w ręku?
- Miałem. Lewą pierś barona żony 
Heleny. Piękna rzecz, nie przeczę, ale 
do walki zupełnie się nie nadaje.

***

Nowa wychowawczyni jest zdziwiona, 
że na obozie piętnastolatków,
grupę dziewcząt od grupy chłopców 
rozdziela pięćdziesięciometrowy 
staw.
- Proszę zaufać memu wieloletniemu 
doświadczeniu. - mówi kierownik 
obozu
- Dzięki temu pod koniec wakacji 
wszyscy umieją pływać.

***

Sąsiadka przybiega do Heleny, która 
siedzi przy komputerze.
- Helena! Helena! Słuchaj jak Ci 
opowiem kawał to Ci cycki opadną.
Helena odwraca się z zaciekawieniem. 
Na co sąsiadka patrząc na jej dekolt 
mówi.
- A nie, Ty już go znasz.

***

Ksiądz pyta dzieci kto w ich domu 
modli się przed jedzeniem. Wstaje 

Jasio i mówi:
- Ja nie, ale mój tata tak.
- A jak twój tata się modli?
- O Boże, znów te okropne mielone!

***

- Nie zasłaniaj się gazetą! - woła 
Helena do Mariana.
- Nie udawaj, że czytasz.
Dobrze wiem, że mnie słyszysz, bo 
widzę, że ci się kolana trzęsą.

***

- Panie doktorze, cierpię na ostre bóle 
głowy ...
- Pije pan zbyt dużo alkoholu.
- Ja w ogóle nie piję alkoholu.
- A więc z pewnością zbyt dużo pan 
pali.
- Nigdy w życiu nie zapaliłem 
papierosa.
- Za późno chodzi pan spać ...
- Żyję jak święty, a o godzinie 
dziesiątej zawsze jestem już w łóżku.
- W takim razie pańska aureola jest 
zbyt ciasna i uwiera.

***

W parku na ławce siedzi kobieta. 
Przychodzi mężczyzna, siada na tej 
samej ławce i pyta kobietę:
- Pani tak sama? Nie boi się pani? A 
jak by panią ktoś zgwałcił?
- To bym krzyczała - odpowiada 
kobieta.
Mężczyzna wyjął z kieszeni gazetę, 
odwrócił się i czyta. Po pewnym 
czasie kobieta przeciąga się i mówi:
- Och, jak mi się chce krzyczeć.

***

Po obejrzeniu ”Pięćdziesięciu twarzy 
Greya” żona wyznała mi,
że pragnie podczas seksu odczuwać 
pewnego rodzaju strach, upokorzenie 
i zagrożenie.
Tak więc podczas stosunku 
powiedziałem jej, że przestałem 
spłacać kredyt hipoteczny.

***

- Wszyscy faceci to świnie!
- Tak, kochanie, wszyscy.
- I ty też!
- Tak, ja to jestem największą świnią.
- Czemu ja w ogóle za ciebie za mąż 
wyszłam?!
- I w ten sposób płynnie przeszliśmy 
do faktu, że wszystkie baby są durne.

***

Dwaj studenci przed egzaminem:
- Co czytasz?
- Mechanikę kwantową.
- A dlaczego do góry nogami?
- A co za różnica?

***

Żona wróciła od fryzjera, ubrała się 
w najlepszą sukienkę i tak pokazała 
się mężowi:
- I co o mnie sądzisz?
- Szczerze?
- Szczerze.
- Jesteś plotkara i źle gotujesz.

***

Wściekły policjant goni Jasia. 
Przechodzień pyta się:
- Panie władzo czemu pan gonisz 
tego chłopca?
- Bo zapytał mnie o godzinę, a jak mu 
powiedziałem, że za dziesięć minut 
dwunasta to odpowiedział,
że o dwunastej mam go w dupę 
pocałować.
- To czemu pan się tak spieszy? - 

mówi przechodzień.- Ma pan jeszcze 
osiem minut.

***

- Wpadłbyś do nas któregoś dnia. 
- Marian zaprasza kolegę. - Mamy 
nowego psa.
- A czy on gryzie?
- Właśnie chcemy to sprawdzić.

***

Rozmawiają dwie psiapsióły przy 
kawie i nagle jedna mówi:
- Wiesz, razem z mężem wynaleźliśmy 
wspaniały środek antykoncepcyjny. 
Sto procent skuteczności!
- No co Ty? No mów jaki?
- Przed każdym pójściem do łóżka, 
spędzamy wieczór z naszymi dziećmi.

***

Kowalski pyta Nowaka:
- Dlaczego jesteś taki przygnębiony, 
Marian?
- A bo pokłóciłem się z teściową i 
przysięgła mi, że przez miesiąc się do 
mnie nie odezwie.
- No to co w tym złego? Powinieneś to 
uczcić i świętować!
- Nie, nie, nie... To było cztery 
tygodnie temu i dziś już jest ostatni 
dzień.

***

Wycieńczony wędrowiec znalazł na 
pustyni butelkę.

Uradowany odkorkował ją.Nie było w 
niej wody,ale za to wyskoczył z niej 
Dżin.
- Powiedz,czego chcesz,a spełnię 
każde twoje życzenie. - zaproponował.
- Chcę do Białegostoku.
Dżin wziął go pod rękę i zaczyna 
prowadzić go po pustyni.
- Ale ja chcę szybciej! - protestuje 
wędrowiec.
- No to biegnijmy.

***

Kolega do kolegi po powrocie z urlopu 
w Anglii :

- No i jak tam urlop, podobało się?
- Super, nawet wiem dlaczego Anglicy 
tak fanatycznie piją herbatę.
- Tak? Dlaczego?
- Wystarczyło skosztować ich kawy.

***

Sprawdzając wiadomości religijne 
dzieci idących do I komunii, siostra 
katechetka usłyszała taką wersję 
przykazania:
- Nie pożądaj żadnej żony bliźniego 
swego!
- Pomyśl, Damianku! Coś ci się 
pomyliło.
Damian po chwili.
- Nie pożądaj żony bliźniego swego 
nadaremno!

Opracował  
Jacek Zawojski

Dla Milusiñskich
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JEDYNA MOŻLIWA 
ODPOWIEDŹ
To pytanie dziś powtarzam
Żeby ból w zarodku zdławić
Czy to tylko jest uraza
Czy też może już nienawiść?

Ukarała moją butę
Łza w kąciku ust widoczna
Czy to jeszcze tylko smutek
Czy już może czarna rozpacz?

Każde z uczuć tych jest grzechem
Który skacze mi do gardła
Czy do Ciebie czuję niechęć
Czy to może już pogarda?

Ulecz proszę mnie z tych schorzeń
Ja swych chęci nie poskąpię
Wiem, że wierzysz we mnie Boże
Więc i w siebie ja nie zwątpię!

Miłość- niechaj wszyscy wiedzą
Jest jedyną odpowiedzią !

Krzysztof Cezary Buszman

SZCZĘŚCIE
Od zawsze cud ten mi się marzył
Lecz jakbym bardzo w cud ten wierzył
Nie umiem nawet Ciebie zważyć
Nie mówiąc o tym, żeby zmierzyć.

I choćbym wzrok wytężać raczył
Przez uchylone na świat okno
Nie jestem w stanie Cię zobaczyć
Nie mówiąc o tym, żeby dotknąć.

i sen mój
ciągle nie wyspany.
Rozkołysany w pajęczynie,
z boku na bok odkładam chandrę.
Czekam,
aż wiosło łódź opłynie,
a palec
skruszy ciszy wargę.
Czekam,
aż piołun smak goryczy
utopi w szkle chrzczonego wina,
a potem
może spadać gwiazda
i tęcza barwny łuk napinać.

Kazimierz Kochański

W małych 
miasteczkach
W małych miasteczkach
nie ma miejsca na wyrost.
Spocone myśli
wymiata każdy
sumienny
dozorca.
I choć bywają dni
pełne od targów,
rzadko pył
osiąga wysokość
wzroku,
bo dłonie małych
miasteczek,
palcami ulic
wczepione mocno
w zieleń
przeszklonych pól.

Kazimierz Kochański

Ze szczęścia więc dla szczęścia 
śpiewam
I co dnia go doświadczam bardziej
Bo we mnie się najlepiej miewa
Na zewnątrz szczęścia nikt nie 
znajdzie!

Szczęście wyrażam więc najprościej
Bo szczęścia przecież po to są
Tańcem na pierwszym lepszym moście
Ale koniecznie w Avignon!

Znów wszelkich mnie dopadła zmowa
No bo za dużo rzec, że klątwa
Nie mogę Ciebie posmakować
Choć wystarczyłoby powąchać.

I na nic zda mi się ton władczy
Szczęście to duszy wolność boska
Szczęścia nie sposób jest doświadczyć
Ani przez prośbę, ani rozkaz!

Krzysztof Cezary Buszman

PRZEŁAM SIĘ ZE 
MNĄ...
Przełam się ze mną swoim losem
Jak opłatkiem
Bo z Tobą wszędzie go doniosę
Bóg mi świadkiem!

Po tę obecną nieobecność
Dusz komunię
Tam, gdzie nam przyjdzie całą 
wieczność
Razem unieść!

Krzysztof Cezary Buszman

Kącik Poezji

m.in. takie książki jak:

„Szósta klepka“
„Kłamczucha“
„Kwiat kalafiora“
„Ida sierpniowa“
„Opium w rosole“
„Nutria i Nerwus“
„Tygrys i Róża“
Szkolna lektura

Jedna z książek Małgorzaty 
Musierowicz przez lata była 
szkolną lekturą. Mowa o powieści 
„Kłamczucha“. Akcja powieści 
zaczyna się w Łebie, ale szybko 
przenosi się do Poznania. W Łebie 
mieszka wraz z ojcem piętnastoletnia 
Aniela Kowalik, osoba obdarzona 
tupetem i temperamentem. 
Dziewczyna marzy o tym, by zostać 
znaną aktorką, zaczytuje się 
dramatami i godzinami odgrywa przed 
lustrem najsłynniejsze teatralne 
role. Pewnego dnia spotyka na plaży 
Pawełka – przystojnego blondyna, 
który zawraca jej całkowicie w głowie.

Kto jest bratem Małgorzaty 
Musierowicz?

Obecnie książki Małgorzaty 
Musierowicz widnieją na listach 
lektur uzupełniających w polskich 

szkołach. Są to do wyboru przez 
nauczycieli oprócz „Kłamczuchy“ 
również „Nutria i Nerwus“ albo 
„Opium w rosole“. Książki Małgorzaty 
Musierowicz zostały przetłumaczone 
m.in. na japoński, szwedzki i 
niemiecki. Prywatnie pisarka jest 
siostrą znanego tłumacza i poety - 
Stanisława Barańczaka.

Marta Kawczyńska
Dziennik.pl

W jej książkach zaczytywały się kolejne 
pokolenia. Jedna przez lata była 
szkolną lekturą

Książki tej autorki a właściwie cała 
seria były i nadal są tymi, w których 
zaczytują się kolejne pokolenia. 
Zaczęła pisać, bo nie miała pracy. 
Dziś to ważne pozycje w polskiej 
literaturze dla młodzieży. Jedna z 
tych książek przez lata była szkolną 
lekturą. O jakiej pisarce jest mowa? 
Jakie książki napisała?

Jest jedną z najbardziej znanych 
polskich pisarek. Małgorzata 
Musierowicz, bo o niej mowa, przez lata 
pisała książki, w których zaczytywała 
się i nadal zaczytuje młodzież. Choć 
dziś jej nazwisko jest jednym z tych 
najbardziej rozpoznawalnych przez 
wiele pokoleń, jej kariera nie była taka 
oczywista.

Polacy uwielbiają jej książki. Zaczęła 
pisać z braku pracy

Małgorzata Musierowicz zaczęła pisać, 
bo nie miała pracy. Z wykształcenia 
pisarka jest graficzką. Ukończyła 
studia artystyczne w Poznaniu. 
Pierwszą powieść napisała z potrzeby 
chwili. Okrasiła ją własnymi 
rysunkami. Okazało się, że to był strzał 

w dziesiątkę. Wyraziści bohaterowie, 
oraz ich perypetie skradły serca 
milionów młodych czytelników.

 

Szybko stała się ulubioną pisarką 
Polaków

Pisarka debiutowała w połowie lat 70. 
Język jej książek oraz humor sprawiły, 
że jej kariera nabrała bardzo szybkiego 
tempa. Zaczęły powstawać kolejne 
części serii zwanej „Jeżycjadą”. 
Nazwa wzięła się stąd, że akcja 
powieści pisanych przez Małgorzatę 
Musierowicz rozgrywa się przede 
wszystkim w Poznaniu a Jeżyce to 
jedna z dzielnic tego miasta.

Co napisała Małgorzata Musierowicz?

Pisarka, w książkach, której 
zaczytywały się i zaczytują kolejne 
pokolenia Polaków, sama przyznała 
w jednym z wywiadów, że „szaleje za 
książkami“.

Pierwsze moje zdjęcia są z 
książeczką pod pachą. Jest coś 
magicznego w tym przedmiocie, nie… 
To nie jest przedmiot. Książka to 
jest jakaś istota. Ona nam coś mówi 
nieustannie - mówiła Musierowicz 
w audycji opublikowanej na portalu 
Legimi. W serii Jeżycjada ukazały się 

Małgorzata Musierowicz

Z głębokiej niepamięci
Wzruszyłaś się,
gdy kładłem kwiat
nad rzeki brzegiem.
Nurt
rozmył ślady
naszych stóp
-swoim biegiem-
i to,
co zostało nam.

Nie padło
najmarniejsze z słów
-bezruch ramion-
Przylgnąłem
Mocno
Do twych ust,
Ty w zamian
wstrzymałaś oddech
i ból.

Za nami
najgorętsze z chwil,
czas żalów,
zwierzeń...
Dziś nie umiemy
obojętnie stać
obok siebie.
To przecież były
nasze dni.

Kazimierz Kochański

Kołysanka
Do szpiku kości
tchnę przejęty
barwą,
od której liść się plami.
Żółć mi zalewa umysł tępy

Klub Dobrej Książki



POLONIA22

POLONIA - wydanie 9, 1 maja 2026

Na południowym krańcu 
Polski, tam gdzie San 

płynie cicho wzdłuż wschodniej 
granicy, rozciągają się 
Bieszczady. W wielu miejscach 
czas zatrzymał się tu na dobre, 
pozostawiając po sobie jedynie 
ślady dawnych ludzkich losów, 
dramatów i nadziei. Niewiele z 
tych historii zostało zapisanych; 
większość przetrwała jedynie w 
pamięci ziemi, drzew i kamieni.

Dzikie, nieodkryte, zapomniane 
— te słowa często powracają 
w opowieściach miłośników 
Bieszczad. Pasjonaci historii 
wędrują śladami nieistniejących 
już wsi: Tworylne, Studenne, 
Krywe. A przecież w bieszczadzkiej 
głuszy podobnych miejsc jest 
znacznie więcej. Niegdyś kraina 
ta tętniła życiem. Była swoistym 
tyglem wielokulturowym, 
zamieszkiwanym przez ludzi 
różnych wyznań i korzeni 
etnicznych, których losy splatały 
się tu na przekór granicom i 
burzliwej historii.

Jednym z takich zapomnianych 
zakątków jest przysiółek 
Kobylskie. Jego nazwa, wbrew 
pozorom, nie ma nic wspólnego z 
końmi. Wywodzi się od „kobylenia” 
— palisady z pni i zaostrzonych 
pali, przypominającej zasieki. Być 
może mieszkańcy mieli tu strzec 
drogi, by w razie zagrożenia dać 
czas innym osadom i przysiółkom 
na przygotowanie obrony. Dziś 
od parkingu przy schronisku w 
Jaworcu dzieli to miejsce zaledwie 
kilkaset metrów — a jednak w 
sensie czasu i pamięci to cała 
epoka.

W większości osadę zamieszkiwali 
Romowie. Żyli także w innych 
okolicznych miejscowościach, 
wszędzie ciesząc się opinią 
znakomitych rzemieślników i 
muzyków. Gdy podczas wojny 
Niemcy przybyli, by ich wysiedlić, 
naprzeciw wyszła cygańska 
kapela. Zagrali niemiecki hymn tak 
pięknie, że pozwolono im pozostać. 
Co stało się z nimi później? 
Według niepotwierdzonych 
przekazów przetrwali wojnę, lecz 
zostali zamordowani przez oddział 
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Bieszczady
UPA. Taki scenariusz jest bardzo 
prawdopodobny — 21 października 
1945 roku upowcy wymordowali w 
Smereku ośmioosobową rodzinę 
romską.

W Kobylskim znamy nazwiska 
dwóch rodzin o romskich 
korzeniach: Gorgol i Huczko. 
Obdarzeni niezwykłym talentem 
muzycznym i kowalskim, mimo 
swoich umiejętności żyli w skrajnej 
biedzie. W jednej chacie mieszkało 
po kilkanaście rodzin. Spali razem, 
na podłodze, obok siebie, by chronić 
się przed zimnem. Cały dobytek 
kuchenny sprowadzał się zwykle 
do dwóch żeliwnych garnków — w 
jednym gotowano mięso, w drugim 
ziemniaki. Posiłki spożywano 
wspólnie, z tych samych naczyń, 
siedząc w kręgu na klepisku. 
Jadłospis był ubogi: wędzona w 
dymie ogniska konina, zupa z 
pokrzyw, barszcz z wiśni gotowany 
na końskich kościach. Latem i 
jesienią skromnym urozmaiceniem 
były grzyby i owoce leśnego runa.

Dziś o dawnym życiu świadczą 

już tylko kamienie, resztki 
fundamentów, zapadłe piwnice 
i fragmenty zardzewiałych 
metalowych przedmiotów. Zeschłe 
jesiony stoją tu niczym strażnicy 
pamięci. Kobylskie, podobnie 
jak wiele innych bieszczadzkich 
osad, zostało oddane we władanie 
przyrody. Las przykrył ludzkie 
ślady, a cisza dopowiedziała to, 
czego nie zdołały opowiedzieć 
kroniki.

Szumiący potok przypomina 
jeszcze o innym historii związanej 
z tą okolicą. To właśnie tutaj, 
przy mostku na Wetlince, 
doszło do spotkania Michała 
Kunickiego „Muchy” z Józefem 
Pawłusiewiczem. Ile jeszcze 
nieznanych opowieści kryje ta 
ziemia? Ile tajemnic zapadło w 
milczenie razem z tymi, którzy je 
nosili?

Na to pytanie odpowiedź znają 
tylko okalające przysiółek góry —
które pamiętają wszystko.

Gawędy Jędrusia Ciupagi
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Potrzebujesz pomocy? Nie czekaj,
zadzwoń lub odwiedź nasze biuro
juz dziś!

203-699-2611 lub  860-270-0840 
www.Raymondseniorplanning.com 

Medicare i Social Security

Access Health (Obama Care)

Medicaid dla osób na Medicare z niskimi
dochodami 
QMB Limit Single $2,807; Married $3,806,
SLMB Limit Single $3,073; Married $4,166,
ALMB Limit Single $3,272; Married $4,437

Szeroki zakres usług 
dla Seniorów 

i nie tylko!
Medicare na stany 

CT, MA, NY, SC, FL

Disability, Testamenty
Przepisanie domu (Quit Claim Deed)
Pełnomocnictwa, APOSTILE
Obywatelstwo i przedłużenie zielonej
karty, Notariusz Publiczny

We do not offer every plan available in your area. Any information we provide
is limited to those plans offered in your area. Please contact Medicare .Gov or
by phone at 1-800 MEDICARE to get information on all your options. 

195 West Main St.
New Britain, CT
Poniedziałek – piątek: 9am – 4pm
przerwa na lunch: 12 – 12:30pm
 

 360 #5 North Main St.  
 Southington, CT
Tylko umówione wizyty

N a s z  s e r w i s
soboty: tylko umówione wizyty

Nicole

Beata Kasia

Otwieramy nowe biuro  w Plainville 
90 Whiting St, Plainville, CT
Poniedziałek – piątek: 9am – 4pm
przerwa na lunch: 12 – 12:30pm

U w a g a ! 410k, IRA, ubezpieczenia na życie
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Czy Twoje
Oszczędności emerytalne

są bezpieczne i dobrze  zarządzane?

Czy jesteś gotowy na emeryturę?

Zapraszam  

tel. 860. 997. 3054 
 ola_mroz@yahoo.com

Aleksandra Mroz 
 Licencjonowany Specjalista Ubezpieczeń Medycznych 

w CT, MA, RI, SC

185 Silas Deane Hwy. Wethersfield, CT  

PRICE PER POT

123-456-7890

Blissful Decor – Magia Kwiatów na
Każdą Okazję 

�� Oferuję:
• świeże kompozycje

kwiatowe
• świąteczne i

okolicznościowe dekoracje
• bukiety na urodziny,
śluby, rocznice, baby

shower,pogrzeby 
• aranżacje stołów i

dekoracje eventowe
• bukiety sezonowe

• dekoracje balonowe

Każda kompozycja
tworzona jest ręcznie – z

sercem, stylem i wyjątkową
estetyką.

Szukasz pięknych dekoracji na święta, wyjątkowych
kwiatów na prezent albo eleganckiej aranżacji na

ważne wydarzenie?
Blissful Decor stworzy to wszystko z pasją i

dbałością o każdy detal.

�� Blissful Decor – sprawi,by
każda okazja była naprawdę

wyjątkowa.
Skontaktuj się ze mną a razem
stworzymy coś wyjątkowego!

�� Lokalizacja: Shelton, CT
�� Dostarczam kwiaty na miejsce lub

możliwy jest odbiór osobisty.

Jolanta Biedron  
203 685 8978 

blissfuldecorllc@gmail.com

Blissful Decor 

AK Auto

Telefon  (860)827-0095
Cell    (860)490-3158
Fax     (860)225-7005
 akauto71@gmail.com

71 South Street

New Britain, CT

AK Auto LLC

Andrzej Kasica

Sprzedaż samochodów
Całkowita blacharka 
 samochodowa
Naprawy ogólne
Szyby do samochodów


